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Nasza ar
Zbliża się nareszcie chwila, gdy wedle 

wszelkiego prawdopodobieństwa dniiem bę- 
<b.io Polsce korzystać przez pewien dłuż
szy przeciąg ce^su z dobrodziejstw poko
ju. Kio wchodząc w ocenę trwałości tego 
pokoju, jaki niebawem będzie zawarty mię 
dzy nami a  Kosyą sowiecką, tyle jednak 
Bpodziować się wolno, że da on Polsce do
syć czasu, do przeprowadzenia gruntownej 
rooigajiiziacyi swej młodej armii ..in capite 
e t membris". Ze względu na sytuacyę poli
tyczną i geograficzną Polski jest to spra
wa tak  wielkiej wagi, że wszystkie usiłowa
nia państw a będą niezawodnie skierowane 
•ku jak najszybszemu i jak najlepszemu joj 
rozwiązaniu i że budzić ona musi jak naj
większe zainteresowanie w calem do orze 
myśląeom, patryotycznem  społeczeństwie.

Czas więc —  aby przystąpić do rozważa
nia, w jakim duchu i wedie jakich dyrak
ty ./ ma być przeprowadzoną reorganizacya 
Łi zcj armii.

J a k  wiadomo, obecna, nad podziw dzielna 
i  tak wielką żywotność- okazująca nasza 
armia, powstała zasadniczo z pięciu pier 
w łosików, t. j. z oficerów i żołnierzy, którzy 
służ II w wojsku austryuokiem, losyj-skiem 
i rkemieckiepi, oraz w Logionach i armii 
ochotniczej Hallera. W kad:y  z tyjdi pier
wiastków powstałe y/łączeni zostali z bie
giem czasu ickruci ze wszystkich dzielnic 
P ’.ski, którzy poprzednio w żadnem regu- 
.la-rncni wojsku nie służyli. Tą różnorodno
ścią części skłaSo-wycn obecnej annii pol- 
S!-'Tej tłumaczy się jasno jej niejednolitość, 
a także wiele niedomagali na punkcie do 
wództwa, organizawyi, intendenfcuiy i t. d. 
Zresztą owe pierw milki — z wyłączeniem 
Legionów/ : armii Hallera —  wniosły ze so
bą do armii polskiej tradycye i zawady, na. 
jakk li wyrosły i rozwijały się, a któro to 
tradycye i zasady nie odpowiadają zawsze 
tym warunkom, w jakich powstało, ~na lu 
jo się i w przyszłości będzie się rozwijało 
państwo p.jlslJe. Trzeba tedy pomyśleć 
o s': orzeniu odmiennej organizacyi, mogą
cej nom zapewnić armię siLią, a  ducueia 
swym odpowiadającą i charakterowi naro
dowemu i •demokratycznemu ustrojowi 
Pul dii.

0:ganizaejTe wojskowo Pu ropy w chwili 
wybu-elm wojny światowej dzieliły się na 
trzv typy. Pierwszy —  oparty  na obowiąz
ku powszechnej służby wojskowej, k tóry  w 
Europie najpierw ej zaprowadziły u siebie 
Prusy jeszcze w 1S09 r.; drugi, opierający 
•ię na systemie werbunkowym, jak w An- 
głii; trzeci — to ąystein mnicyi ludowej, ja 
kiego trzyma się jSzwajćarjm.

Pierwszy z tych systemów- stał się w dru 
giej połowie XTiX i w  początkach XX wieku 
prototj pem dla przerwżającei większości 
państw europejskich. Oba* nie jednak, sku t
kiem zmiennych warunków politycznych 
. gospodarczo - społecznych, zaczyna się 
przeżywać, a u nas w sv. *j dawnej formie 
byłhsr bardzo niepo-ątitn ym, n epodobuym 
praw. i o do przeprowadzenia.

1* zeitew zystkiem system ten pociąga za 
sobą kolosałno ciężary finansowe, pod k tó 
rymi ugina się cała prawie Europa przez 
blisko pół wieku, od czasu wojny franensko- 
pruskicj, t. j. od czasu, gdy ów militaryzm, 
naorzód pruski, a  następnie niemiecki, na
rzucił się jej poczęSd s łą naśladownictwa, 
poczęści konieczności. Oprócz ciężarów fi
nansowych pociągał za sobą ten system in
n y, niemwej doJiuczliwy ciężar dla społe
czeństw euriłpojsfeich pod postacią odrywa
nia milionów rak  od pracy, a to skutkiem 
nieustannego yrzellcytow rw ania się mo
carstw i państw  w pomnażaniu prewencyjne
go stanu pokuiuwego swvc.h annii. W resz
cie duch jun iie rstw a pruskiego przenikał 
koniec końców ów system, pomimo, że po
wstał na demokratyczniejszem podłożu po
wszechnej służby wojskowej.

Z tych pokrótce przedstawionych powu 
dów —  na obszerniejsze omówienie rob nie 
pozwalają rozmiary niniejszego artykułu  — 
skopiowanie dawnego systemu niemieckie
go odnośnie do organizacyi naszej armii w 
na i Niższej pizyszłości jest absolutnie nie
możliwe.

Również nie jest wskazanem kopiowanie 
wzoru szwajcarskiego. Stosunki bowiem 
geograficzno-topograficzmo i kulturalne wol- 
nej^Herwecyi są tak  różne od naszych, że 
nawet nie może być mowy 5? wprowadze
niu u nas, za przykładem Szwajcaryi, sy
stemu milicyi ludowej. Również n c może 
wchodzić w’ rachubę system werbunkowy, 
a to  przedewbzystkiem dlatego, ponieważ 
jest on systemem bardzo kosztownym, a 
niepewnym co do ilości ochotników', pod
czas gdy P o l s k a  m u s i  p o s i a d a ć  
p o w a ż n ą  s i ł ę  z b r o j n ą ,  zdolna’ za
bezpieczyć jej by t wobec braku silnych 
z natury  gramie, oraz czyhających zc wszech 
stron na jej całość sąsiadów.

Wobec ięgo musimy pomyśleć nad spo
sobami zaprowadzenia u nas takiego sy
stemu organizacyi, k tóry  pociągnąłby 
w s z y s t k i c h  o b y  w a.t.e.l.i do składa
nia podatku krwi w jednakowej mie ze, 
obciążał równocześnie jak najmn.ej skarb 
państwa, a wreszcie nie posiadał naleciało
ści z owęgo junkiersko-pn;skiogo systemu, 
od którego wywodził się dotychczasowy 
system organizacyi wojskowej w Lumpie, 
jaJlc to  zaznaczyliśmy wyżoj.

Należałoby tedy -— nasze ni zdaniom — 
dla osiągnięcia tych cciów wprowadzić do 
szkół średnich (od VI-ej klasy poczynając) 
po miastach obowiązkowo — onok gimna
styki —  elementarne ćwiczenia w orkow e 
(inustra do związku batalionu włącznie 
i ostre strzelanie na strzelnicy). Po mia
steczkach zaś L wsiach młodzież po w.■ nim
by „ex offo‘‘ należeć do towarzystw Soko
ła, lub Ochotiiiczych straży ogniowych, 
gdzie za wzorem szkół średnch  otraymy-. 
wnlaDy elementarne w ylsszudconio wojsico- 
we, WTaz z pieiwszemi podstawami służby 
suiftarytańSkic j.

Co się zaś tyczy służby w kaw alcryi i od
działach technicznych, możimby z. w szelką- 
łatwością urządzać kursa wakacyjne, dla 
których koni, dział i narzędzi dostarczały
by kadry odnośnych rodzajów broni po nńa 
stach, & w których młodzież szkół średnich 
brałaby niezawodnie chętny udział, uważa
jąc je za pożądaną rozrywkę po dz esięcio- 
miesięcznem żmudnem Biedzeniu na ławie 
szkolnej.

W ten sposób rekruci, stając w 20 lub 
21 roku życia do szeregów — bo należa
łoby raz już zerwać z niemąd.ą metodą po 
woływania do służby wojskowej I "-letnich 
wyrostków —  przedstawialiby prawie goto 
wv m aleryał na żołniorza i właściwie trzo- 

|baby wr nich było wpajać ty lito dyscyplinę 
•i tre thę wiadom oś'i teoretyczny,]), a n;c 
jzaczynać od samych początków wysiikcle- 
jira  żołnierskiego. W ten sajśób  obniżyć 
czas służby fv oz* ncy jnej dałoby S Q do mi- 

! pimum, nie obihżająe bynajmniej wartości 
bojowej armii, a , muiejszająe możliwie ko
szty jej utrzymania.

Przy tym systemie dałoby się sprowadzić 
stan prezoncyjay armii prawie wyłącznie <lo 
korpusu podoficerskiego (sierżanci i pluto
nowi), m a się rozunroć bardzo dobrać wy
kształconego, a  płatnego tek. aby ludzki w 
nim służący mieli naprawdę by t zaimwnio- 
ny. Korpus ten stanowiłby owe stalowe ra
my (ycadres1*), w których trzymałby się mo- 
ei>o m ateryał z rekrutów, względnie rezer
wistów złożony.

Reformy w zakres'e składu korpusu ofi 
cerskicgo i jego uzupełnienia, oraz sprawa 

. torytonmłnej organizacyi naszej annii y; 
przyszłości, w nuagają  osobnego omówienia.

I i.  i .

Żydowska przewrotność.
„Delikatny rozum" żydowski w szeregu swo

ich sztuczek i wykrętów póeiada jeden, stresz
czający ś ę  w zrianym w y k r z y k n i k u :  „Łapaj
złodzieja!" W chwali, kiedy już wszystko za
wiodło, kiedy opinia zwraca się całą forsą prze
ciwko nim, usiłują zwrócić uwagę, jeżeli już nie 
społeczeństwa które ich ściga, to przynajmniej 
zagranicy, zwrócić na co innego, przerzucić wi
nę z siebie na tych, którzy ich oskarżają. Tej 
właśnie metody chwycono srę obecnie.

Zbliżająca się faia bolszewiku, rzekomą nię- 
p-okonalnością, której dali się uawefc zasugo- 
stycnować tak skąd iuąd trzeźwi Anglo-sasi, 
poniuRła żydów zbyt daleko. Damki swemu, za
cietrzewieniu zagalopowali się w sytuacyę, z 
której niema wyjścia;

Tam, gdzie doszły czerwone hordy, zj dzi wi
tali uoltszewików kwiatami, dostarczyli główne
go kontyngentu dla ró tnorakich kom!t ctów, cze 
rezwyczajek i korpusu szpiców ; tam, gdzie 
Ioiby Trockiego dopiero się spodziewano, przy
gotowywano akcyę po cichu, zdradzającą oczo- 
kiwame . ra łość Lutna miną, półuśmiechami i 
półsłówkami. Na całym jedtnrk obszarze Rze
czypospolitej okazało sió dobitnie, że wśród sze 
roki eh mas żydustwa bolszcwizm ma. gorącego 
sprzymierzeńca, oddanego mu całą duszą.

| Racł-uty jednak zawiodły, czerwona armia 
została od;ztieoną daleko na wschód i społeezeń- 

:stwo polskie mogłoby zażądać zadośćuczynie
nia za to, że ..neutralni" współobywatele two
rzyli w Siedlcach uzbrojone oddziały sowieckie, 
że w Białymstoku oddziały te walczyły przeciw 
ko żołnierzowi polskiemu, że w Hrubieszowie

strzelali żydzi do cofającej się armii polskiej, 
że w Kałuszynie obrzucali wkraczających bol
szewików kwiatami, to wszędzie wchodzili w 
skJad komitetów sowieckich i ezerezwyczajek, 
znęcając się nad ludnością chrześcijańską.

Wszystko to fakty świeże, i stwierdzone do
statecznie, ale od czegóż spryt żydowski! Posho- 
wis Urunbaumj Farb.-,temi, llartglas i towarzy- 
>zo wiiieśii w Sejmie wniosek nagły w sprawie 
polityki j rześladowania żydów przez rząd. We 
wniosku tym nazywają zd-ade żydowską legen
dą. chombliwcm urojeniem, zrodzonem w móz- 
•rach gojów, pragnących jerwi i pogromów ży
dowskich. Co więcej, z roli croniących się oekar 
żony eh przechodzą do mii obwiniających oskar 
żyr i cli, głoszą bowiem bezcłetiie, że wojska poi 
skie „splamiły prawie wszędzie swój zwycięski 
pochód morderstwami, gwałtami i rabunkami, 
dokonywanymi na ludrośd żydowskiej". Pod 
wnioekiora fym podpisali się także i socjalisty
czni szabosSoje.

W tym saitnym duchu uderzyły na alarm pi
sma żydowskie. Warszawski „Tog“ piszo: „Te
raz naułszedl moment, kiedy my, żydzi, zamie
nimy się z oskarżonych w oskamżycieli. Żąda
my przeprowadzana ścisłego śledztwa i pocią- 
grńęcia do (Klpowio-lzialcości sądowej przestęp
ców, którzy układ i.li fałszywe sprawozdania". 
Pcseł dr Thon w wywiadzie z redaktorom lw’ow 
sklej „Chwili^śrnie twierdzićr.,,^Wszystkie oska- 
żonia są jednym st< kiom wiorutnych kłamstw 
i łakzów. Nie było zdrady żydowskiej, ani ma
sowej. ani nawet w jakiejkolwiek znaczniojszcj 
nyorz-e ■ indywidualnej". Krakowski „Nowy 
p/Jonnik“ w nr. 2-18 pisał: ',Po odparciu ostat
niego najazdu bolazcwickt^ro usiłowała prasa 
aiiiysemicka na podstawie tendencyjnych i kła
mliwych sprawozdań przekonań .swoich czytel
ników o wrogiem wobec Polaków stanowisku 
żydów i ich współuJzialo w lokalnych iządach 
sowieckich. Okazuje się jednak, że żydzi sto
sunkowo mało byli zastąpieni w tych rządach, 
w których bardzo v\ę bitny udział przypada 
rdzennym Polakom1;/ <,

NaturJnic, że wszystkD te n::kczcmni.e kłam 
hwe toicrdznira prasy żydowskiej nic są po
darte jakimketl-wiek konkrotnjrmi dowodami, 
bo ich dostarczyć nie można.

Ma się taż rozumieć, żc rozwiewanie kgend"-' 
o „żydowskiej zdradzip/bja wwn-awknie legendy’
0 „poiskich p^o fijach"  nie jest robione dla 
".poJnazeństwa polrldcgo, które ua/mzn ,, prze
konało się o uczuciach, jakie masy żj'dowskie 
do nas żywią. Jost U) robota na ekspert, dla 
prasy *agran:cznej, która, hędąc w znacznej 
mierze na żołdzie kapitału żydowskiego, chęt
nie to wynurzenia panów Gi-ficil aumów i Tt.o- 
nów pr u/drukov ywuje. Jeno patrzeć, jalt zjadą 
do ras nmve komisye śledcze, węszące, czy 
gdzie jald tuiu żydkowi w pobliżu f ontu nie 
obciął który z żołnierzy polskicłi b.ody.

Akcya ta  jest tak perfidną i po<Rą, iż nawet 
wśiód uczci wszy cli żj'dów n ie  znaiac.la pokla
sku. bo, jak użala się „Nowy Dziennik", rabin 
Perlmuttcr nic podpisał umioslcu p. GrUn-bauma
1 towarzyszy-.

Nar.zem zdaniem lepiej by się pr wysłużyli 
przudsta-wk-ifle iydowstwa polskiego, gdyby 
stanęli na gTimcIe faktu dokonanego i rozme- 
c/Jfli akcyę odwrotu z fałszywej dmei. Wtedy 
moż.iwem by było jakieś ):oiT;ztt;n Tj’r,ic 
■raś. jjtk dz!ś spńw/y słoja, tu swą przmwrotno- 
ś< in i bczeaelnynj t-epetem k-ą 'a o-?; ą.viko co
raz głębszą przenro-ć mlolzy sobą a r^mi, eo 
nam wyjdzie z pewnością mi korejió. n!e r%\ 

wątpimy. p. q.

Rokbteis 3 p uików  saw ieakioh p id  Z w d ih la m , w zię to  -7 U if  j8 iic ó i»f 5 k a r a & .i f o  
m eszy/ł. —  A k s y a  w o jsk  u k ra iń s !:ic h .

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene
ralnego wojsk pclskieb 7, dnia 7 b. m.:

Na całym fro-i ie położenie bez ważniejszych 
zmian.

W akcyf wypadowej ns wschód od Zwiahla 
oddziały nasze rozbiły trzy pnłLi bolszewickie, 
biorąc 700 Jeńców i 5 karabinów maszynowych.

Naczłne dewództwo wojsk polskich, 
sztab generalny.

Wiedeń. P. A. T. Pkralńskie Buro prasowe 
donosi ped dat$ 5 b. m.: Na froncie półuoojiym 
aru.‘i ukraińskfcj w rejonie Starekonstautyno- 
wa. aż do La ty czuwa Uxzą się nporc,9we wal
ki ze świtżemi dywizyumi sowieckiemi. Na*f>o- 
łnddo m:ędzy 7. me rynką a Bra.iłą przełamały 
wojska ukrańskD front bolszewicki i operują 
obecnie na tyłach bolszewickich w kierunku 
W i n u i c y. Wzięliśmy 3000 jeńców, 40 karabi
nów maszynowych i 8 armat. Przełamanie fron
tu nastąpiło dla bo-szew-ików zupełnie niespo
dziewanie.Wa/szanA. (Telef.). Według wiadomości, o- 

fcrzymanych od osób, którym udało się przedo
stać z WiJna, od kilku dni widać tam oddziały 
bolszewickie, przeciągające w kieminlu GNocLna.

Warszawa. (Telef.) Ostatnie nad es 7. le z frontu 
wiadomości stwierdzają zupełny rozpad armii IE o n r y  s a pefeostawania na froncie do chwili 
sowieckiej. Sytuacya przjąicmina p<Sibną w r. j ukończenia obecnych operaeyi wojennych, ró- 
1017, po Tozpadnięciu się armii ca^kioj. żołnie |Wnież do tej chwili odroczone zostało obie.* jo 
rze masowo porzucają oddziały, mordując ko- stanowiska przez jego następcę generała Nic s- 
misarzy i oficerów. a e l a .

si.

GEN. KENRYS MA RAZIE POZOSTAJE.
Paryż. P. A. T. Ag. Łfavasa. „JenrnaJ" dono- 

wobec wyrażonego życzenia gen*?rała

m

Warunki pokojowe.
Warszawa. (Tel.) Wedle wiadomości oLzyma 

nych z Rygi, preliminarya, które mają być pod- 
piiane 8 b. m. przez obie delegacie pokojowe, 
upierają się na następujących zasadach:

Grau:ca polsko-rosyjska ma przebiegać na 
wBchóa od lii ii kolejowej Równe—Sauny—Łn- 
niiiioc—Mołodeczno z zabezpicezeniem sirate- 
gicznem tej non dla Polski.

Obio strony wzajemnie gwarantują sobie 
uznanie suweronności i przyjzekają nie mieszać 
Jięr nr aprawy wown^trauc drugiej strarry, Pot- 
ska ma otrzymać ta ił  Dztb: t granicę z Łotwą. 
Niepodległość Białorusi i Ukrainy zostaje w za
sadzie uznana przez obie struny. Polska uczest
niczy w zapasali złota b. banku rosyjskiego, 
sama zaś zostaje sra Jniona od wszelldch zobo
wiązań wobec- Rr.sjd.

WYBIEGI JOFFEGO.
Warszawa. (Tol.) Podobno przed przyjęciem 

polskich warunków Joffo starał się rokowania 
przeciągać na wszeIkie®Bpo80by, lecz ustąpił 
woboc zdecydowanej postawy deiegacyi pol- 
:-kicj. Na zapytanie p. Dąbskiego oświadczył, 
że poza ok-reSio,niein linii granicznej niema in
nych punktów, ktćucby mogły stać na przeszko- 
(łaieuzydkania porozumienia; po tern oświadcza
niu protokół rozeimowy podpisa.no.

naryów w piątek, były niespodzianką nie tyl
ko dla ózmnniJrarzy, lecz także dla całej de- 
łegacyi Urzędy telefoniczne były oblęgane 
I>rzez korespondentów. Warunki trzymane są 
w tajemnicy.

Warszawa. (Telef.) Dotąd nie (nadeszło ofi- 
c-yalne sprawozdacie z ostatnich wydarzeń na 
konferencyi ryskiej, które poprzedziły podpisa
nie protokołu. Sprawozdanie tŚfifu! oczek iwa u« 
jseł wr pią.ak, a więc ir d^ień podpisania ro- 
zejmu, V  którym to driu, po otJzyiksww ajna- 
wcadania od prze w. delegacji ppjsklej) p Dąh- 
skfego, p. min. spraw «j^r. Sapieha ma u«kie- 
Eć Hżższych wyjaó:icń przedstawić* łom praay 
na C6obnej konferencyi.

Wiceanin. Dąbski, który miał pierwotnie przy
być na parę dra do Warszawy — porzucił f.eu 
zaroVir i pozostaje w Rydze aż do chwili ped- 
pLisuii* prrf iiLwaryów pokojowych.

KONFERENCJA NAC7. PAŃSTWA Z MIN.
SAPIEHĄ.

Warszawa. P. A. T. Dzienniki donoszą: Na
czelnik państwa powrócił wczoraj wieczór z gł. 
kwatery do Warszawy i odbył dłuższą konte- 
roncyę z ministrem spraw zagranicznych S a- 
p i g h ą.

KAMPa NIA ZiMOWA — KATASTROFĄ 
DLA ROSYI.

Horsea. P. A. T. Radio. Dzisiaj nadeszła do 
Londynu bardzo wiarogodua wiadomość o <rbc-

w ia-
igielskie jt»y- 

wiąy.uią wielką wago. Wszystkie du ty fłp -tfF o .'

rencyą w Rydze. W kołach politycznych pr. 
nuje przeł:onanie, że cstatsczne podpisani 
traktatu pokojowTego nastąpi w grudniu.

WYNIK ROKOWAŃ — NIESPODZIANI ' 
Ryga. P. A. T. Wadumcżć n po-li/sni'” --u 

tokołów', zapowiadającym poiijtisriilc m;-

l.Umowa handlowa między Polrka a Kraucyą. —
Oświadczenie ministra W. Grabskiego i wicemini
stra Dr H. Steassburgcra. — Nastrój wo f'ran- 
cyi. — liniowa a diic>iav.a monopolów, — Umowa 
a wzajemna wymiana towarów. — Z umowy wyłą
czono naftę. — Pi ywatay handel. — Sprawy fi
nansowe. — Chaos w życiu gospodarczem. — Brak 
celowości. — 25 milionów koron czeskich. Pozwo
lenie na wywóz do Austryi a waluta francuska).

Kilka dni tumu podaliśmy wiadomość, iż mi
nister skarbu WJ. Grabski zaopatrzon v iv szero
kie pełnomocnictwa, wyjechał w towarzystwie 
wiceministra dra Henryka Straslursrora do Pa
ryża celom załatwienia pierwszorzędnych spraw 
związanych z kredytem państwa polskiego, ja 
koteż z rozwojem jego handlu i przemysłu.

Dziś na podsrawie wywiadów, jakie mieli 
obaj ministrowie ze współpracownikami „Ku- 
ryera Warezawskiego". możemy pedać niektó
re szczegóły umowy handlowej, zawartej mię
dzy Polską a Francyą.

Jeszcze 19 września b. r. oświadczył minister 
Wł. Gnabski, że nastrój, panujący w francu
skich sferach miarodajnych, jest nam nadzwy
czaj przychylny. Ani rząd, ani fiuanmści fran
cuscy — oświadczył minii.ter — nie wywierają 
na nas najmniejszej presji, w kierunku zawar
cia pokoju. Francy a jest pod tym względem ina wzajommj wymianie towarów, 
wyjątkiem, bo gdzioiutiiftej spotykamy się nie-1 Cba.vy, by niektóre gałęzie przemysłu bez 
zmiranic z takim nastrojem: „Dopóki wojna jk>«ieóznej jiotrzcby i.io przeszły choćby na
Liwa — żadnych traflzakcyi, żadnych intere- ---   ‘ -----------
sów..."

Tę zmianę poglądów w opinii publicznej fran 
cuskiej zawdzięczamy żohiiesrzowi polskienui,

PRZERWANIE ROKOWAŃ W RYDZE?
Warsz_«va. (T icf.) Jak się do* "iadujemy, . . .

w F.ydize krążą pogłoski, iż po podpisaniu rora^*1 0 1 1 1 w  sowicchmj. Do
zojmn i prcluninsijów pekoju w Rydzn. rnko- 1 Cjł-
wa^ia zofitiraa prza ńraione z togo iniasia do . , . 
innego, możliwe, t y d o  jral.mgo z m as ta środ- we, 'v' # ’’ " ^osyi oirzymywanu zc ztódcl ) ' zy- 
kowc-europcjskicgo. W ^ c h  obcemu jcdąąk jmjjjje dzn te

W ko’ach rządowych pulsk uh pjgłcekcn. w.afor: wiadomcs-a CKiaujc s«, ze
tym nic dają wśary i sądzą, żc zmiana miej
sca rokerwań me nastąpi : że prace kolo wj-
kończcn’a .. . ..
około 2 mic-si !c ,z  i

PODPiSAN 
Warszawa. P.

•_ głód i (•EToby ziujnują Rc-syę ostatneza.'-: w 
clą.gi.1 csjbl'ższ.ćj zE y . J«ria.’j  .woj .a, aa-cta-ds

wie-iii z-icta

hat£łV»ra
.ST. « „k,.™,,,™,, te wywołały

A. T. „Gazeta. Warazawska" ; wielkie wrażenie w Anglii i osłabiły bardzo 
■donosi: Dzisiaj w południe obradował Rada ' clmc nawiązania stosunków hsndlowy*-li z Ro-
miui.strów naJ sprawę i związanemi z konfc- sy;l sowiecką.

PIALORUSINI CHCĄ POROZUMIENIA 
Z POLSKĄ

Ryga. P -A. T. Bawiąca tu z L a s t o w- 
sk i.m  na czele delegaeya bialururka, usilnie 
zabiega o doprowadzenie do porozumienia 
z Polską.

któiy swą ofiarnością i pc-święcenium, jakie o- 
lcazai w walce z bo'szewizmoia, wzbudził nar 
wet u rentyerów ftancu6kich zaufanie w tęży- 
zf.ę życiową polskiego narwalu. Mając więc z 
jednej strony wiarę Fraucj j w prfyszł-ość Pol
ski, z drugiej — nasze skarby naturalne, dele
gaci polscy doprowadzili umowę handlową do 
skutku. Jednak najwięcej dla nas pocieszającą 
wiadomością jest, iż umowa ta zupełnie nic do
tyka spraw wydzierżawionia naszych monopo
lów, ani toż sipecyalnych koncesji przemysło
wo-handlowych, opiera się bowiem ona tylko

dnyeh artykułów, bez względu na szybszy luk 
wolniejszy praeb cg rokowań isjkojowyck, w 
zamian za to rząd polski zobowiązał sfę doamr- 
czyć Fraacyi pewnej części pracznaczonych 
wywóz artykułów, będących pod admuustraeyą 
państwową, a mianowicie: nmiejwćęcej połowę 
iiadprslukcyi cukru, c-zęści nadprudukcyi alko 
helu i mąuzki kartef.ancj, Z umowy handlowej, 
którą do wyjazdu wiceministra <Ł*a 2 . Srras- 
burgera z T a -y ia  jeszcze nie była podpisaną 
zupełnie wyłączono naftę, co do której ma był 
zawarty specyalny układ.

Oo do prywatnego handlu n':ę(Ł:y Fvancv: 
a Polską, to wskutek niskiego komu naszej wa 
luty utrzymano pewne zakazy. Dlatego '**ż ar

żadnych intere- :czas ograui*‘zony w ręc.e obce, rozwiało ka'ego- iykuly, dozwolone do przywozu z Francy), mu 
ryczno ośv/iadczenie wiceministra dra H. Stras- 
burgera.

Polska ma więc zapewnioną dostawę niezbę-

sialy być ściśle slrantyngentuwane i uz&b-żcio 
ne od eksportu a Polski. Kontyngent — wsku
tek niskiego kursu marki poDk/ej — artyku



|6w zbędąycji dla Polski, jednak przy efc-porcie n.icm Praw sposobu zabudowania bloku willawe- 
k.órych Franeya obstawała, został ustalony] go kolo Parku Krakowskiegc, poHom uehwa- 
barur.o liisko i w ym ft oko! o 3 pro;-. v, rzyslkkli i ot; o sprzedać część z rczdz'clonego gruntu w 
di ' środku blrku willowego za ul. Kannolte-ką.

]>o uatow kompensacyjnej dołączono przr.pl | Z CGNI9KA NAUCZYCiELSKiEGO W KRA- 
sv eulironii". naztv i marek fabrycznych, ochro- KCWSE. Na c-d bytem wczoraj nadzw. walnem 
t;-, |..vz.>d nieuczciwą koekurcneya i t. «. a w . zpri.nisdzfn.-iu członków O gnika tauez. doko- 
końcu przepsy o dopuszczeniu kapitałów fran- na a o uzup. wyboru do zarządu Ogniska. Prezo- 
eijjtfdch. Cclóm zaś ułaUyrnia obopólnej wymia j scni wybrany zastał p. Crszułski Tecf-i!, wiee- 
ny towarów, zgodzono się na obniżko niekjtó-; pu»z?s<?iij p. OirźoGka Jan. Nas tąpnie p. PIo- 
i vcii ceł £ t. d. jtrow ki Józef wyjaśnił szczegółowo wskazówki

Czv sprawy finansowe z ostał v także pomysł j zarządu do pra.y obywatel? kej onuczycael- 
nie dla nas załatwione, wieemm-str Strnsbor-1 stiva w chwili obecaej. P. Robak uRr-lywcwąt 
ger nie mógł udzielić bliższych informacji dła- j konieczność podwyższ i «a wkładek członk. 
togo, że przed- ukończefaem per r&ktacyi w yje-, Uchwalono p 'wyiszyć wkładką, z 12 na 20 
chał z Paryża. ndc. miesięczn ;1 1 b. nu  w czaru mieści sią

Z wynurzeń obu delegatów można w y wnio-, jtlj  wkładka d 7. r? gł. w Warszawie i pre- 
skować, iż ugoda handlowa miedzy Polską a ■ numer; .U. ,,Głosi, auez Na podstaw ę jyf.1 p. 
F rancją została definitywnie zawartą.^ Chodzi. Górnego uc.hwalc.no pobierać za lekcye piywa- 
ternz o te. źcby-.nny byli w stanm z tej ugody p0 50 2« godz. 1 utworzyć w Ognisku
wycmgnąe d!:i siebie juk największe korzyści. 1 )}jur j fonn. dla łrfccyi. P. Balicki przedłożył 
oraz, abyśmy potrafili wywiązać się ze 'woieb gprawóądanie ze stanu „Funduszu zapemogo- 
z/.hon i zań. Jeżeli w gospodarce naszej waiu- 
to’.vej. jak i w życiu hruidłowb-przeroysłowem 
łodzie dalej panował taki shaos, jak dotąd — 
to i ugoda nic nie pomoże. Ropy zmagazyno
wanej mamy poddostatki-nn: miliardowej war
tości z palone iirzc>vo. mchem i trawą porasta; 
włośnia ńst wo na odbudowę niszczy boz potrze
by a bezkarnie najwspanialsze lasy — nato
miast ludność pokka. szczególnie miejska, cho
dź: \v_jao’>fuAna-.lf, bez butów; a. przemysł nie 
ma uas n  i . r.arzcd/.i i surowca. Wprawdzie po
woli idziemy naprzód, ale przy jakiej takiej 
uczciwiej < rr.w Jzaeyi dałoby wę stokroć razy 
wie. ej zrobić Wszędzie bowiem brak celowości 
i ż ije  si© z dnia na dziej, j j e  należy się więc i 
l-iwić. iż: marka >Ł!fika spada. Zapomnieliśmy

wego“ w Ognisku, utworzonego przed waka
cjami, dla członków na wypadek choroby, nle- 
szczęśl wego- wypadku, okradzenia i i. p 
Z funduszu tego wypławoe.c, w ostatnim kwar
tale mk. 12.024.45. Wśród aezny.h wniosków 
uehwalołio wezwać zarząd gł. Związku w War
szawie: do utworzenia przy Związku osobnej 
sekcyi dla szkól uzup. przc.mysloz yeh (do
kształcających'!.

NA PAŃSTWOWYCH KUP.SACH N ĄTJCZ. 
rozporzcła się nauka w ubiegły pcnkalział k, 
prowadzona ; rzez wybitne sity po^eswkijL 
Dodatkowe w psy do 15 b. in. przyjmuje dy- 
rekeya kursów w budynku szkoły św. Seho-a- 

1 styki przy ul. św. Marka 34, w g-d/. 12—1.
Śki.-ka Cieszyn,.kit.gb wycofać, 

w/glednie skupić wa.utę czeską, a dziś Warsza
wa : żb ją się > 0 wszystkich giełdach r»  kup
nem 25 mmonów koron czoskicli. Czy to w taki 
sj .s<’4) podnosi s:ę knrs marki polskiej?

W t;’.s7,vch Sffr.isters! wach mówi się wiele o 
p> y iiMuw.iir rn^emysłu. i nawołuje się fabrykan
tów d-.i Tymczasem na- każdym kroku
Jfiwstersfwa te stwarzają tSmłncsoi nie do prze 
z'vycięże.t)fa. Izba handlowo-przemysłcwa w 
Bielsku otrzymała ntedawno doniosicrae, iż wę
dkuję ztuTjdzenia „kolfrsyi d'a przywozu i wy-' 
Wj7ir ‘ wywóz wyrobów żelaznych z Polski do 
Austryi dozwolony jaei tylko za walutą rrancu- 
s S .  z potrąceniem 10 proe. od sumy fakturo- 
vr-i;j na rzecz skarbu. Fabrykanci nasi wyraźnie 
oś.uadezają, że wobec togo jakakolwiek trafl>- 
zakeya z Austryą jest niemożliwa. Rozumieli
byśmy. gdybv powyższa komisy a rozporządzi
ła, by za dostawę do Austryi polscy fabrykanci 
żądali zapłaty w markach polskich. Takie roi- 
porządzenie celowo i systematycznie f dopro
wadzane w stosunku do państw sąsiednich y n j  
czyniłoby się do podniesienia kursu marki pol
skiej. Ale żądaniem od Austryi zapłaty we firan
kach francuskich, stawia naszych eksporterów 
w sytuacyę bez wyjścia! Skąd Austrya weźmie 
na zawołanie walutę francuską? Przecież jej 
bi!?us handlowy nic przedstawia się gorzej niż 
nasz? Tak my rairoowoli podnosimy 'nura Pan
ka a kurs marki polskiej rujnujemy.

W  danej cnwili waluta francuska ,iert nam 
potrzebną, lecz colem jej zdobycia nie można. 
nam rujnować własnego przemysłu. F raacja ła
ski z naszej strony nie potrzebuje.

HENRYK AilANO WSKL

kupno n.ąki i pęcaku w sobotę 9 b. m. w miej-' 
skicm Biurze aprowiz., po poiprzednis m uzyska- 
1. i u przekazów z central. Biura, kart koritrol- 

• r.ycli pęcaku i mą,ki.
; WŚCIEKLIZNA U PSÓW Z powodu zaszłych 
w ostatnich czasach kilku wypadków wściekli
zny u psów, oraz wielu wypadków pokąsania 

’ csób przez psy, magistrat przypomina ludności 
obowiązek zaopatrywania psów taa cbodzą- 
cy-i.li wolno, jak i ptowadzocy-ch na smyczy, 
w trwali?, gęste kagańce, wykluczające możność 
ukąsania. Nieprzestrzegającyćh tego' obowią
zku magistrat będzie z cala suro-wością pocią
gał cio odpowiedzialności karnej.

MIA.MGWANIA. Naczelnik' państwa nadał, po- 
; st&nriwicniriri z dnia 6 sierpnia b. r., Drowi Al
fredowi Itosenbla-.iowi, prywatnemu docentowi na- 
■ tematyki TJniw. Jagiell. w Krakowie, tytuł profo- 
sor„ nadzw. matematyki w tymże Uniwersytecie.

J Minister wyzn. rei. i ośw. pub! zatwierdził wybór 
Iprof. Dra Zygmunta Markowskiego na rektora 
'Akademii welerynaryi na rok aksd. 1920/21. 
j POŻA.S. O godz. 6 wieczór zawezwano straż no- 
; żai uą do szpitala okręgowego, gdzie w taint, chło- 
1 dni zapaliła się z powodu wadliwej budowy ko- 
i m5na, warstwa korku, mieszcząca się między śeia- 
j ii uroi chłodni. Niebezpieczeństwo, z powodu znaj
dującego się ponad chłodnią składu aptekarskiego, 
było znaczne, pożar jednakże, dzięki sprawności 

!iia?7?-i straży pożarnej, w krótkim czasie Iłgnszono. 
i Stt&ta zna ę/na.
! Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za kradzież maszy- 
, nv z biura adwokata Dra II. Schreibera areszto
wano fter. 5 bat. sap., .Tana Krajskiego, który do- 
iputcil sio kradzieży w towarzystwie wspólnika, 
dotychczas nic ujętego. Z 9009 mk.. za klóri sprze
dał maszynę, odebrano aresztowanemu połowę tej 

' suinj.
1 Na dworcu kolej, przytrzymano ki'smokowca, 
Bem-dykla Wańka, fa/sę "łlottla, lat. 30, upcłtc.dzą- 
cęgo ze T.wowa, w eiiwilą gdy cperowal -po kie
szeniach pcdróżnytdi. mając już tym spezobem 

war,yeba kilka t>sięcv marek. tYai

KRAK. TOW. ŚPIEWACKIE „ECHO* zaprasza 
wszystkich członków chóru na próbę generalną, 

j która odbędzie się w Kasynie woiskowem w nie
dzielę cL 10 b. m. o godz. 1’2 i 1 >ćl w południ^ 

'z  utworów, mających się wykonać na „czarnej ka- 
wie“ Syndykatu dziennikarzy i kiermaszu na i-/:ecz 

! żołnierza polskiego.
j W CZYTELNI KAT. 7AVIĄZKU POLEK, Szcze
pańska 5, odbędzie się w sobotę 9 b. m. o godz. 5 
odczyt prof. Dra Adanta KigyżanowRkiego p. t.

1 „Trzwia międzynarrdówka a ruch rębctniczy 
iw Anglii11.
! WOLNE POSADY NAUCZ. W państw. Tzko- 
|lach średnich na prowiaeyi są jeszcze ‘Volnc mioj- 
, sca nauczycieli. d'akże w Warszawie jest ja|zc>.e 
j  do obsadzenia kilka posad w gimn. męskich d!a 
|kandydatów z pełnemi kwalifikacyami (przyroda.
; gimnastyka). Braki to powstały z powodu tn» 
j dncźcl perozrmidhia się z kandydatami, którzy 
na skmak konkursu, wnosili podania, a wskutek 

[wypadków wojennych zmienili miejsce zamieszka
nia. Ministerstwo wzywa kandydatów, którzy do
tychczas nie otrzymali odpowiedzi na swojo po,la
nia. A na posad* jcęzcze reflektujących, o poda- 

,nie obecnych swych adresów. Nowi kandydaci inii- 
?gą również wnosić potlattia. do których należy 
j dołączyć opis przebiegu życia, dow.Hly stwierdza- 
fjące kwalifikacye naukowe i przebieg dotychcza- 
'sowci pracy nauczycielskiej, 
i EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dla nrimzy- 
cioli szkół powszechnych przed komisyą eg*:amina-

icyiną w Krakowie rozpocznie się w dniu 4 listo
pada b. r. Udokumentowane podania wnosić nale- 

|żv przez bezpośretlnio przełożoną władzę do ko- 
jmisyi egzamin, dla nauczycieli szkód powszech
nych w Krakowie, ul. Podzamcze 1. 1, do dn. 25 bm.

NEKROLOGIA.
| f M a r y a  z M a ń k o w s k i c h  W i e r z 
b o w s k a .  właścicielka dóbr, /.marła w Zako-
j  7
.pai dnia 29 wTzcśnwa 1920 r. Pogrzeb odbył 
-się 2 paźdztemika. naboźeńskwo żałobne 4 b. na. 
2528 Rodzina.

K R O N I K A .
Kraków, 8 paidzieruka.

ODZNACZENIE KSIĘCIA BISK. SAPIEHY-
„Gazeta Warszawska11 donosi: P<vp:eż, w uzna
nia wielkich zasług Księcia-Biskupa Sapiehy, 
nacłnł mu godreść asystenta tronu papieskiego.

POSIEDZENIE M. KOMlSYI AfROWIZA- 
CYJNEJ odbyło się we środę 6 b. m. Na wstę
pie radca mag. Dr Zawadzki podał do wiado
mość, że Ministerstwo rolnictwa nie przychy
liło się' do prośby gmii:’y m. Krakowa o usta 
cowlcnie ceny maksymalnej na bydło i niero
gacizną, zgc-dziło się natomiast na ustalenie 
cer.- iiręsa na podstawie każdorazowych cen ży
wego towaru Ponieważ tego rtdzaju załatwie
nie sprawy nie prowadzi do celu, przeto Komi- 
sva upowaiiciła magistrat do wniesienia prote
stu przeciw tej detyzyi. Następnie wezwaav, 
prezydyum miasta, aby jak najspieszniej poro
zumiało sic z reprezentantami Stowarzyszenia 
rzeżiJków i masarzy co do przyczyn dzhiejsze- 
go braka mćęsa i wedłin w mieście i obmyffle- 
irjia sposobów dla usunięcia tego braku. Nadto 
uchwalono odnieść do Min. aprowiz. i Wydz. 
aprow. we Lwowie o wyjednanie zakazu wy
wozu tłuszczów z Krakowa. W dyskusyi nad 
sprawą zaopatrzenia ludności m. Krakowa w 
cbleb i mąkę stwierdzono, że mamo usilnych 
starań prezydyum miasta, Wydział spraw 
aprow. dla Małopolski nip do« tarcza gminie po
trzebnego kontyngentu zboża, wobeo esego 
ludności wydaje się tylko zmniejszone racye 
cłileba, w pi-zyszłym zaś tygodniu ludność irfe 
otrzyma chleba zupełnie, 1 :c* tylko aaąkę i pę
cak. Obecny na pceredzemiu reprezentant Wydz. 
spranr aprow.. radca nam. Dr Lewicki, nrzedsta- 
wił niepomyślne stosunki aprow. w kraju. Mia
nowicie Tadzi<?je co da tegorocznych zb:nrów 
zawiodły, a to głównie z powodu inwazyi bol
szewickiej. wskutek której uległa zniszczeniu 
priMważna część zbiorów we w •cbodrcej M?łO- 
polsee, stanowiącej główcy rroerwoar dla zao
patrzenia zach. Małopolski, jak równiej wsku
tek inwazyi zniszczone zostały zbkwy zzmczaej 
części b. Kongresówki.

KOMISY A GRUNTOWA Rady miasta na 
posiedzeniu dnia 6 b. m., pod przew. wiceprez. 
J  Sar ego, po załatwieniu wniosków' fonnal- 
ny<?h, odnoszących się do zawarcia definity
wnych kontraktów kupna-sprzedaży pare^i 
z gruntów pof ort yfikaeyjoych, przeprowadziła 
dłuższą dyakusyę nad łupotoescem ztóeaniecpt^

AKAD. EGZEKUTYWA WOJSK. v Kra,kot
wic zairiadamia, odnośnie do komt'.n:bat<> war- 
szawskej Akad. Ligi obr. pmi?twą tv sprawie 
opodatkowania się akademików na rz cz Akad. 
Ligi otr. państwa, a zamieszczonego toż w 
krakowskich dziennikach, iż nostarowionie to 
n’e dotyczy słuchaczów i słuchaczek iiyźszych 
nczelni krakowskich, którzy mogą się opoda
tkowywać bez pośrednictwa dał r ,5prez.cmta- 
cyjnych młodzieży akad. i t a  rzecz aewolnie 
obranych instytucyi krakowskich.

REZULTAT DANINY ODZIEŻOWEJ DLA 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Wedle obliczeń, lu
dność Krakowa złożyła ogółem mać ery a ły 0- 
driożonre, przedstawiające wartrść 2,087.792 
marek. Zważywszy, że przedmioty te, stoso
wnie do inetnikcyi rządu, szacowane były zjra- 
caf/e niżej od rzeczywistej wartcś.ii, to war- 
tęść tychże odpowiada faktycznie kwocie 8 do 
10 miliociów marek, łożeniem  daniny dla żoł
nierza na froncie dał Kraków dowód wielkiej 
ofafflwcś i zro&uioi ufa obowiązku syiYszenia 
a pomocą państwu w dezklej chwili. Z uzna
niem też podnieść natęży, że w tak krótkim 
czasie miasto nasze zdobwco się na tak wyso
ko wartościową daninę. Równocześnie jednak 
Ulu. * zyć trzebau, i< jest to  majcimii m świad- 
czfiń, jakie przy wybitnym współudziale czyn
ników obywatelskich zdołano wydobyć, wo
bec czego ??niiua wyBtąpść powkma przed rzą
dem ze stanowczym momoryri ^m, domagają
cym arę anicsionia reatti daniny w intc-resie 
szerszych warstw ludności rp.szege m kas ta.

MASZYNA DO PISANIA ZA 5 MKP. Na 
teryi fantów ej w , Dnu żołrierza“ dnia lO b  m. 
będzie do wygrania między innemu maszyna do 
pisania, ponadto inateryały na ubrania, kape
lusze, bluzki i t  p. Ofiarowane przedmioty 0- 
trzymał komitet, urządzający powyższą uroczy
stość, od członków tutejszej Kongregacji ku
pieckiej. WoDec nicsłyclBttHe niskiej ceny losu 
5 mkp„ a wszelkiego prawdopcdob>ństwa 
wygrar»ej, bo co 10-ty los .pełny, wskaże,n-un 
jest wcześniejsze zarcz°rwowanie sobie losów, 
które wcześnie? nabrć będzie iflofe a  w ozna
czonych miejscach.

PROGRAM „DNIA ŻOŁNIERZA". W boga
ty 'i urozmaicony program iriedzTfncj uroczy
stości, urządzanej przez Czerw, i Biały Krzyz, 
oraz wyćbńał gosp. K. O. P., na ząkupno po
darków dla naszego żołnierza, wchodzą, prócz 
licznych niespodzianek: koncerty symfoniczne 
trzech orkfeetr wojskowych, pieśni żolnarTskie, 
wykonana przez chór Tow. „Echo", niewidzia
ne w Krakowie produkcje Y. M. C. A., pourt.ye 
boksu, wyścigi o noiąrody, bieg ze skakaniem 
przez laski, wielka Joterya fantowa, poczta po
łowa. tańce ludowe, a nadto obficie zaopatrzo
ne bufety z piwem okodmskmm, żywieckiem 
i paw w nń kiełbasami wprost z kotła. Jak  w:a- 
domo, uroczystość ta żołriersko-ludowa odbę- 
dzre się w gedz. 2— 8 po południu, na przi c.trze- 
ni obję+ej u1. Dunajewskiego, pobliskimi płan- 
tami a pi. Szczepańskim.

OTWARCIE CZYTELNI w szl ode inwali
dów odbyło się w ubiegły wtorek przy ul. ZSe- 
lorej. Otwarcie rozpoczęła patryotyczrie prze
mówienie prof. Moesoczego, po^zem nastąpiły 
dek’amacye, koncert wokalny ze współudzia
łem znanych tutcgBzj eh artystów i gorące prze
mówienie p. Hałłerównej. Aktu poświęcenia 
czytelni dokonał ks. kapelan Swforczek w obe
cności pułk. Mniszka, oficerów i członków 
T. S. L. N i zakończenie odbył się podwieczo
rek dła mwabdów, urządzony staraniem wy
działu oświatowego K. O. P. i Czerw. Krzyża.

KASZA I  PĘCAK NA PRZYSZŁY? TY
DZIEŃ. Od wtorku 12 b. m. wydawać beda 
sklepy rejonowe na 92 odcinek mącany leę‘t. 
zbiorowiej zaimast chfeba, 25 dkg. pęcaku w ce
nie 14 mk. za kg. i no 25 dkg. . białej mąki, po 
13 mk. za kg. na osobę. Należącego się kontyn
gentu mąki chlebowej magistrat, mamo u*J- 
uych starań, z prrj dz.ału urzędowego nie otrzy
mał, co jad  dowodem braku cW»ba w przy
szłym tygodniu. Według wyjaśnienia Wyd-datlu 
snraw aprow. dła Małopofelrf w Krakowie, brak 
zbo^s, względnie mąki, spchrodowaey został 
trudnościami przy ściąganiu kontyngentu, 
wskutek robót polnych. Właściciele sklepów 
rejonowych t kcoaumów igiMfć wę mają po aa-

acr,
iul??i(.i,i'.vano.

1 trwano Cecylię Porębską, 1. 27. z .t  kradzież
wię!:?zej ilości gardcrcńiy, bielizny, torebki ręftz- 
nc, i jary kulczyków 7. czerwonymi koralami. Po- 

■ szk( i!owxrn zgłoszą się do biura bezpieczeństwa.
U R Z Ą D  W A l K I  Z L IC H W Ą  7Jikwe.sty')no\v;ił 

'Andrzejowi Januszowi, ntokarzowi w Czyżynach, 
E51 sztok br.łek, za wypiek o większej zvadze, niż 
przez magistrat ustalonej,

Odpowiedzi Redakcji.
| P. ST. C. zechce w sprawie nadesłanego nam 
1 pisma zgłosić się do IteiL dziennika, celem poda- 
• nia liiższych wyjaśnień.
i P. WŁ. PT. w Jabłonce. Prosimy w tej sprawie 
zwrócić się wprost do komendy wojskowej.

i Z Polski i ze świata.
| NIEOBYWATELSKI CZYN. Rada powiat.
’ zarząd ziła zbiórkę w powiodę kraJc. na nie- 
dzielny „Dzień żołnierza11. Z ramienia krak. 

j komitetów, urządzających tę uroczystość, wy- 
i jecnały dła abtórki wysłane delegatki także do 
; Picszowa. Właściciel Picszowa, p. K., który 
dawniej był administratorem tego majątku, a 

; podczas woiny d ro b ił aię podobno mmor.ów 
■i majątek ten kupił, obdarzył delegatki małym 
| bochenkiem chktoa, przyjmując je u siebie w 
sposób wielce nietaktowny. Zaznaczyć przy u 
teru należy, iź tak włościanie fleszowa, jak i 
miejscowy ks. proboszcz, w pefcrm zrozumie
niu celów zbiórki oodarzyE delegatki sutymi 
darami. Jak  wobec tego nazwać, postępek p. K., 
właśck-ucla majątku zicnuJrirgorL!

BUDOWA KOLEI NA PÓŁWYSPIE HELU. 
Na półwyspie Helu zaczęto budować normaLno- 
torową kolej, która ciągnąć s'ę będzie od. portw 
rybackiego ma Helu, przez cały wąski półwy • 

;sep aż do Pucka, gd/.ie jest połączenie z iam-mł 
liniami przez Pomorze do Pstełd. Kolej ta  bu
duje się w pWwszym rzędzie ze Względów go
spodarczych, ażeby zraczno połowy ryb prze
wieźć do Polski, a z drugiej strony dostarczyć 
ludłiości miejscowej środków żywności. W bu
dowie tej działają też względy polityczne. 
.Wskutek ostatnich zdarzeń w Gdańsku, pragnie 
Polska na w łazem  wybrzeżu mieć połąc-ZMOiue 
z morzem i w ostatecznym razie przeprowadzać 
tą drugą potrzebne dowozy. Z tego toż względu 
są opracowane plany, tyczące się budowy por
tu rybackSegor t a  Holu, aby i większe okręty 
mogły tani ła<lAvać.

Ó UWOLNIENIE SZKÓŁ. Z Kielc piszą do 
nas: Wbrew rozporządzeniu wła/lz, wbrew 
krzywdzie młodzieży, rodzi,, ów i nauczyciel
stwa władze miejscowe dotyćhczrs a'e zwolni
ły lokalów kilku szkół śi^dmch i piewszcc.hicych. 
Zachodzi tu karygcalne niedołęstwo, a może i 
zła wola, ba nip. grnmazyum 'm. Mickiewicza 

| zajęte jest iiadiil przez umklstków mejptnie- 
jacegu już biura „Ewa“ (Biuro ewakuacyjne), 
rue mogąc u komp^tentiryc.h czyamików wyko- 
łatać zwohilo ća budynków szkolnych. o<ldaje- 
my sprawę pod ocenę opinii publicznej.

UKR. UNIWERSYTECKA KOIWSYA. „Wpe- 
red“ zamieszcza edezwę ukr. oibyw. komitetu 
we Lwowfe w sprawie akcyi dla ukr. inłodzie- 

iży uniwersyteckiej. Odezwa, wychodząc z za- 
j łożenia, że obeerio df*4tęp cło wyższych uc.zel- 
JeI jest dła młodzieży uk.raifisldej zamknięty 
| (?), wykazuje potrzebę zftjłóldziałania, i ofar- 
| itoś-d ze strony ukraiiirldego społeczeństwa, by 
umożliwić młodzieży maukę bądź w kraju, bądź 
zagranicą. W tym co!u zawiązała się we Lwo
wie przy sekcji szkolnej kom iya uniwersyte
cka. Odezwa ukr. ebjw. komśtefcu pomija zu
pełnie milcz,vrw«m. że krwestva narodowego ukr. 
węższego szk t̂aBCfcłya już jest w trakcie zała- 
twiemia ustawowego, gdyż według oetatn;''h 
telegramów, zapadła już uchwała utworzenia 
ukr. unlweiytetu w Stanisławowie, a na posie
dzeniu Rady ministrów z dn. 1 b. m. uchwalono 
przedłożyć Sejmowi projekt ustawy tegoż uni
wersytetu.

STYPENDYA FRANCUSKIE DLA POLA
KÓW. „Gazeta Warszawska" donosi: Francu

skie Ministerstwo spraw zagratfeziiych wyzna
czyło kredyt 100 tysięcy franków na stypen- 
dya dla studcfitów połskich, przyjeżdżających 
do uczelni francuskich.

Z teatrów krakowskich.
| TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO przygotowuje 
!„Tragedyę Bumencsa11, zraJkomity utwór untnera, 
:nic,widziany dotąd na polskiej scenie. Do wystawie'. 
] nia najnowszego dzieła Rittnera przystępuje teati 
17. największą starannością; nowością techniczną 
(bęsiio w akcie 3 ruchomy pokład statku Pinuów, 
zawijającego do portn. Główne role kobiece'od- 

! tworzą pp.: Jasińska 1 Pancewicz, męskie pp.: No- 
j wad-:i w roli Eumene&a, Białkowski Tyrana,
Broclii brata Tyrana, Dobiesław, ' Guttner, Kia- 
snowięcki, Kustowski, Uiarczyćski, Orwid. Szy
mański i Wasilewski Autor przybywa dzisiaj do 
Krakowa i będzie obecnym na próbie generalnej 
i premierze, która ukaże się na icenie w najbliż
sza sobotę

i  TEATRU „BA.GATEŁ komundeują: ..Ten, 
który chciał1' powtórzony będzie jeszcze dzisiaj, 
a następnie w poniedziałek. Wieczór jutrzejszy wy
pełni „Sćrażnik cnoty", a niedzielne przedstawie
nia „Hiszpańska mucha", oraz „Dobra skrojony

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Piątek 8 b. na.: JTina11.
Sobota 9 b. m.: (Nowość) „Tragedya Eumeursa", 

komedyą w 4 akt. T. Rittnera.
Niedziela i o  b . m.: Po poł. wieczorom

Kploiubina".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Piątek 8 b. m.: „Za dawnych dob./ch czasów". 
Sobota 9 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów".

Repertuar „Bagateli*.
Piątek 8 b. m.: „Ten, który chciał".
Pnbota 9 b. m.: „Straanili cnoty".
Niedziela U  b. ku: P o p o h  „Hiszpańska m u c h a " ; 

wieczorem , Dobrze skrojony frak".
Repertuar „Nowości".

Piątek 8 b. m.: „Czar walca".
Sobota 9 b. m^ „Słodka dziewczyna".
Niedziela 10 b. m.: Pof poł „G czean dziewczęta 

marzą11; wieczorem „Czar walca".

Zawiadomienia ) komunikaty.
„DZIEŃ ŻOŁNIERZA". W piątek dnia 8 b. m. 

0 godz, 6 odbędzie się w sali Rady powiat.. Pilar
ska 1, poeiedzenie pań, zajmujących aię urządze
niem bufetu, a w sobotę, ruvrvr ż w cali Rady 
pow„ ocńhie posiedzeni, wszystkich pań i panów, 

tony biorą udział w niedzielnym ^Dmu żoł
nierza".

KOŁO BIAłEGO KP2Y1A -Matek ehnp>«tnyl 
wojennych" zawiadamia, że godzroy dy.urne zmie
nia się: od 41—12 i od 4—6, Untwenytet, sala 8L

(O zamordowanie ś p. Sądeckiej).
Wczorajszy, ostatni dzień rozprawy, rozpo

czął się od oskarżenia prokuratora. W póito- 
; ragodzLnnoia przemówieniu pi^edstawił p,zo- 
jbiog samego faktu, potom sięgnął w przeszłość 
.Taszyckiej, do jej pożycia z mężem, do po- 
■ czątku stosunków Grodz k;ego z Taszycką,
: który, rozpoczęty sielanłcą, nasunął — snĄtług 
jsłów prokura!ora — oskarżonemu myśl, że 
jmoże mieć i praktyczną stronę. Począł ma- 
I rzyć o nabyciu przy pomocy pieniędzy Taszy- 
Ickicj jakiegoś folwarku, w którym i ojeiw- 
jego miał znaleźć na starość przystań. Jako 
dowód moralnej nicości Grodzkiego przyto
czył prokurator fakt oskarżenia przezeń matki 
rodzonej o kradzież. Ten straszny czyn tłóma- 

,cky prokurator wyłącznie chęcią pozyskania za 
wszelką cenę zaufania Sądeckiej. Tajemniczą 
scenę w Jeleśni, ową „awanturę" między mat- 

iką a córką, tłómacy.y prokurator, i i  matka za
groziła córce wydziedziczeniem, jeżeli nie ze- 

, rwie z Grodzkim. Wtedy powstała myśl usu
nięcia matkL Zaicsconizowanie pierwszego na- 
padu, a następnie rozsiewanie wieści o jakimś 
rffcdyme Bochenku, kręcącym się w okolicy 

lich domu, miało na celu wykręcenie się od nd- 
'n&wied7.ialności no spełnieniu zbrodni Nie mo- 
jżna szukać usprawiedliwienia Grodzkiego w 
tem, że matka córkę krzydziła, jak bowiem 

Jz zeznań świadków, oraz z listów pisanych do
1 córki wynika, dbała o nią i była tak przywią-
pzaną do córki, że gotową nawet była do zło
żenia fałszywych zeznań w jej procesie sepa
racyjnym. Motyw miłości prokurator wyklu
cza. Nawet najgorętsza miłość nie usprawio- 

■dłiwiłaby takiej zbrodni. Są zresztą fakty, 
i które tej bezkrytycznej miłości przeczą: 1 ) by- 
jwały zajścia i sceny o rzeczy maferjalne, 
2) ratujac siebie, nie zawahał się Grodzić 
oskarżyć Taszyckiej o zgubny wpływ. —, Do
wodu jej wapółwiny dopatrywał aię prókur*- 
tor w listach, pisanych przez Taszycką do 
Grodzkiego ■ więzienia, oraz w tem, śo Ta-

ycka udała się dc ojca Grodzkiego z proś
bą o ratowanie syna. — Fala demoralizacji 
wojennej — zakończył prokurator —• zaciera 
różnico między dobrem a złem, a społeczeń
stwo winno się przeciw temu bronić. Odwołał 

jsię do ławy przysięgłych, aby wydąła werdykt, 
■sprawiedliwy i obiektywny.
| Podczas odczytywania aktu oskarżenia T&- 
| szycka płakała.
| Z kolei zabrał głos obrońca Grodzkiego,
I moc. Dr. p  r z n w o r s k i. W  rzecz.owym, logi- 
loznym wywodzie odpierał punkt po punkcib 
t oskarżenie prokuratora, zwłaszcza co do mo- 
[tywów zbrodni. Nie były one tak haniebno, 
i jak to przedstawił prokurator i od czego on go 
jchce obronić w imię dawnej czystej praeczio- 
;ści oskarżonego. Motywem zbrodui była zbłą- 
jkana występna miłość. Dla kochanej kobiety 
l poświęcił wszystko: dom, matkę, siostrę, st:i- 
jdya, oddawał jej zarobek, rzucił się dc  inte
resów handlowych, aby dać jej i jej dzieciom 

| utrz/mar,ie. Tragedya miłości sprowadziła te- 
jgo człowieka bez. woli na ławę oskarżonych. 
!ś. p. Sądecka przez swoje skąpstwo i. n&Aei 
I przykro usposobienie wzbudzała w oskarżonym 
| uczucie nienawiści. Obrońca wyklucza, by 
I oskarżony popełnił swój czyn z premodytacyą: 
człowiek o tak słabej woli, nie mógł, powziąw- 

iszy plan taki( tak konsekwentnie dążyć do ni©- 
jgo i tak konsekwentnie go spełnić, jak zarsu* 
j  ca prokurator. Pierwotnie Grodzki przyznał 
jsię do zabójstwa w uniesieniu i obrońca przy- 
: chylą się dio tej wersy). Druga była wywoła- 
jna inkwizycyjnym sposobem badania w fledz- 
jtwie policyjnem. W  końcu zwrócił się oforoń- 
j ca do ławy przysięgłych z pouczeniem, że ma 
! prawo żądać ewentualnie pytań dodatkowych, 
czego wczoraj odmówiono obrońcy.

W czasie jn-zemówienia obrońcy Taszycka 
znowu płakała.

Obrońca T«iszyekiej, D r. H e s k i ,  rozpo
czął od apelu do rozumu 1 seica sędziów przy
sięgłych. Następnie wskazywał na anomalny 

(stan Grodzkiego: na rozdwojenie u niego oso
bowości, które wymaga psychologicznego zba
dani*. Jest bowiem świetlana postać Grodz
kiego i sztibrawiuC Grodzki Motyw czynu 
Grodzkiego jest tajemnicą, Obrońca widzi 
większy i głębszy motyw od miłości: problem 
„konkur katu". W długim wywodzie krytyko
wał „zacofane" — zdaniem jego — przepisy 
prawne, nie pozwalaj? ee na rozwiązani© wstrę- 
nych nieraz więzów małżeńskich; krytykował 
opinię publiczną, która z reguły rzuca kamie
niem potępienia na łudzi, żyjących w niele
galnych xv. ląztraeh. Te dwa OŁynnilri stoły Bię 
w tym wypadku powodem, że Taszycka zna
lazła się na ławie oskarżonych. Wplątało ją 
oskarżenie w tę sprawę, bo przecież „taka" 
kobieta musi być winną, jakkolwiek ani śledz
two, ani rozprawa nie dały ptra/tywneg© do
wodu jej WBpołud „iału w zbrodni. Obrońca pro. 
si sędziów przysięgłych o uwolnienie podsąd- 
nej, którei całą winą było, że żyła w niele
galnym związku, za co już odpokutowała 
wstydem i hańbą, a co jej już nawet mąż prze
toczył i napisał, aby po opuszczeniu więdenia 
wróciła do niego.

P<r mowie dr. Heskiego, silnie opartej na 
podłożu psychologiczne®, i przeplatanej saty 
ryczuym dowcipem, zapytał przewodniczący 
czy oskarżeni mają co do powiedzenia na swo
ją obronę? Oskarżeni zaprzeczyli ruchem 
głowy.

Po resume przewodni©/ąceg© lawa przy
sięgły cL zażądała postawienia odnośnie do 
pierwszego pytania głównego następującego 
pytania dodatkowego:

Czy oskarżony Henryk Grodzki winien jest, 
że wprawdzie me w zamiarze pozbawienia ży
cia, r-le w innym nieprzyjaznym zamiarze w 
te sposób działał, zc Sądecka utraciła życie.

przewodniczący sędzia T r z a s k o w s k i  
wyjaśnił sędziom różnicę, zachodzącą między 
zbrodrią morderstwa a zabójstwa. Podezae gdy 
przy zabójstwie wykluczony jest zamiar po
bawienia kogoś życia, przy morderstwie jest 

en konieczny. Zaproponował, aby ława namy
śliła się, czy obstaje przy swoim wniosku. Po 
naradzie sędziowie przypięci i jesł.czo raz po- 
wtórzył’ ten wniosek.

Prokurator zastrzegł sobie wniesienie /a*a- 
lorda nieważności na wypadek zaprzeczenia 
pierwszego pytania główneero.

Odczytano werdykt Będwśów przysięgłych.
Na jrytanie pierc’1 ze (czy Grodzki jest wi- 
?n. w sposób zdradziecki i Mftjstępny ]>o- 

zbfiu i1 życia F„ Sądecką) odpowiedziano 7 gło- 
sa,mi r.ic, a 5 tak.

Na pytanie drugie fezy Zofia Taszycka win
ną jest, że przez zachętę i pochwalę spowo
dowała tę zbrodnię) 10 gł. ni o, 2 tak.

Na pyt. trzecie -(czy Grodzki winien Jest, 
to przez sfingowane włamanie i fałszywe do
niesienie wyrządź'! Tow. wraj. wbezp. szko
dę na prźosfcło 10.000 KI, odp. 3 gł. nie, a 
9 tak (z czego 6 orzekło szkodę parniej 
10.000 K.).

Na pyt. czwarte fezy Zofia Taszycka jest 
winną tej zbrodni) 3 gł. ni~, 9 tak (z czegfl 
6 orzekło szkodę ooriiżej 10.000 K.).

Na pyt. piąto (czy Grodzki winien jest, źs 
zezuaVał fałszywie w proc. rozw. Tasz.) 3 gł 
nia, 9 tak.

Na pyt. szósta (cży winien jest, te starał są 
n Hammera o fałszywo świadectwo w tej spra
wie) 2 gł. nie, 10  tak.

Na pyt. siódme (czy Taszycka winną jest, i« 
spowodowała Grodzkiego do fałszywych z© 
znańl 3 gł. nie, 9 tak.

Na pyt. ósme (czy Tasz. wiuną jest, że Gr, 
starał się o takie zeznania u Hammera) 3 gt 
nie, 9 tak.

Na pyt., dziewiąte (czy Grodzki winien jest, 
że posiadał i bezprawnie nosił broń) 12  glo 
»ów — tak.

Na pytanie dodatkowe w kierunku z a b i j  
• t w a  1 g ł»  nie, 1 1  głosów tak.
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na nowo Stosunki dyplomatyczne między An-1 wyjechał cK Paryża, celem poinformowania rzą 
giią a Austryą. jdu francuskiego i tamtejszych dziataozy o dzia-

•o ci a ia cą w każdą roczni-i — „Naród1* donosi: Wiceprezes rosyjskiego jłalności komitetu,
aszycką na fl w a l a t a  w i ę - , komitetu politycznego w Polsce, Fdozowow, |
skazanym wliczono do kary i _______________________
;7 cnie Śledcze, i ’

kary p.zyjęPi jako r.kolicz- :
zbrodnię oszustw 

5:aft ja',co okciicrzbości 
n;cp< caŁikownno przedtem życie 

•; •.vzi!:,.,d<( się do winy. u ni. j: zwrot Tow. 
aj. ubeip. całej kwoty asekuracyjnej, iiio- 

lc .'.dc c pooranej.
nr*-«E*ą .  vr/̂ xro**7 u m : ■ rx*

trzech
li godzące.

• rsro:

v
Cieszyn. (Telef. wł.). Wczorajszy „Dziennik J skiego.

G r z ę d z i e l s k  ie.g.o odbyła, dziś zebranie, szcwieki:::.

» i' Cieszyński’1 omawia w artykule wstępnym spra
iwę rozejmu na wschodzie. Podaiofci między in- 

h ćy\ti5 ? « « « '»  K r s t i W ł l J l  jnoni: Dziś polityka polslm, uwolniona od zmo-
Cs|yS W & 1 \ I  G rV -j* V» Ł* j [ry wschodniej, może zwrócić słę ku zachodowi,

V. ■ środr- b h. m.-odbvio sic p ło d zen ie  p e ł-K  “ aa to ostatni. Sprana Gdańska i Śląska
r.-i komł-zi a ,n ow acyjnej m. Krakowa, kt.ó-{®orneS° « » i ^ e g o  w y la n ia  «

Ltkewo przewodniczył wiceprezydent !*t,cny V ° ™ * h  a J*sz«» Jeda. jest bolączka, 
jfrtóf, później p. t.r-7yde„t Federowicz. — którą jest sprawa cteszyfislto W chw ^ najkry- 

Urr O b i a d  byk! sprawa obecnego za- i tyęąmejMe, dla nas -  pisze „Dmenmk Cieazyó-
mk.sta W niezbędne* środki żv wnośei.! skl ~  ****■£ bezbronni wobec wszelkiego za

.. , . . i i i • „n,. machu na zachodzie. Wykorzystano sytuacyęKri-ai ;ir/ o.Urss Y/zirloiiTne odpowiedniego zao- u . „ • i • r* . :'• • t- ' f _ „ Awv 0 nasza.  zarówno w S p a a ,  jak i w F a r y z u  i.bv.i:i rnia- ia i\rakowa. Anrowizacyę mia-j ** . . \
7. dni cm 1 września b. r. Wydział a p ro jP ^  for^  rozstrzyp ipm  • j^ysk iego  zabrano

-.i,O. fi ■, \!,d bo rząd centralny " am najlepszą cząsc śląska G ra b sk ie g o . Jak
’ ■ . ' , , długo Polska była zajęta na wis chodzie, trudno■;■■■■i za i.zeu::,, zc w tvm roku gospoaar- . .» , J , y  * ». . ,' . , , ’ . . . . • , było wymagać od rządu, żeby wystąpił w obro-i) ,V5:ił<i'.o *ka musi sic wvzvw!C z własnych. i J -  \  , /  j  r,. ,1 . . .   ̂ I)le praw naszych pogwałconych do Cieszyń-
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Dziś jednak wybiła ełrwila rewfzyi, tak zwa
nego traktatu paryskiego. Czesi zresztą sami 
broń nam poddają, gdyż układa, podpisanego 
przea Benesza w Paryżu, nl« dotrzymają. Trak
ta t paryski, to dla nich bezwartościowy strzęp 
papieru. Nie dochowują go w żadnym szczegó
le Zatoń w cŁwui, gdy pobój przed nami zawi
tał na wschodzie, zwracamy się do rządu, do 
Sejmu, do narodu całego z żądaniem rewizyi 
potwornego traktatu paryskiego. Osobno zwra
camy się do Naczelnika państwa, który wielo
krotnie zaznaczał, iż o Śląsku Cieszyńskim nie 
zapomni; że gdy chwila przyjdzie, przystąpi 
do załatwienia sprawy cieszyńskiej. Sprawa ta 
dotąd załatwiona nie jest, domaga się wtęc 
ostatecznego rozwiązania.

Katem, czekamy!

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu z dn. 

7 b. m.
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0 ;> a i r z c n i a m i a s t a  w m i ęs o j
1 K-.i-rszy radca p. dr. Za wadzki. W j 
dniach odt-zuwać s;ę daje w Krako- ( 
iv icak mięs:,. <u uważać bzeba za>
> świąt żydowskich, z powodu kfó-1

(••'(■iiowiiity znaczny procent h au -,
• itrc/.vii r.a targowicę mi-j-i Int rpelacye wniósł pos. T h o n  z powodu

c\',.tc od , - ,  p|ie-I bvdla na targfi- nieogłoszeiiia w dzienniku urzędowym ilodat- 
’!;iii epzęijłii. Przyczynia się d o 'te- kowego traktatu pokojowego w sprawie mniej- 
* o o.i,ice,.ci mają;, u. .slaieczną ilość szóści narodowych: pos. H e r z  w sprawie za- 

i i- : !,cvsii,.;ą bydła ca rzeź, jki drugie pa- targu kolejarzy b. dzielnicy pruskiej z mini- 
w Maicpnlsce pryszczyca, a w b. Kon- sterstwom tej dzielnicy; poe. N a d e r  w spra-

. L-

-,<.wcv ksi gosiisz, wskutek czego przywóz wie jednorazowej premii'-dla ochotników, 
j -ę zabroniony, wreszcie wywóz bydła z Ma-, Przód rozpoczęciem dyskusyi o expose pre- 

-..oisk' dn h. Krób-siwa. gdzie producent lub zydonla ministrów zabrał głos ^-prezydent mi- 
i , i :.;rz ot ,:\ inii jc wy źszn ceny. Brak bydła nistrów i oświadczył, ie  przewodniczący obu 
v. \ w.dti.jc imvl wyżkę, cen towaru żywoj wagi, delrgacyi, uzgodniwszy się co do głównych 
do czego w znacznym stopniu przyczynia się punktów preliminarza pokojowego, podpisali 
nocko , które zakupuje bydło na targowicy po protokół obowiązujący obie delegacye do 
kai . bj  c-enlo. Koujiuiencya z wojskiem nie da podpisania rozejun 1 pielimii.arza pokojowego 
e' wytrzymać, jeśli cena mięsa, niema dojść nie później jak dnia 8 b. m. 
d., cyfry ponad 100 jwarok za kilo. Wobec tych Linia graniczna Polski zaczyna się na pół- 
s: cuchów trzeba się liczyć nic tylko z brakiem nets koło Dzisny nad Dźwiną, biegnie wzdłuż 
rt.'c a. ale nsninicj ze. wzrostem jego ceny. W/wschodniej granicy powiaiu dzisnieńskiego 
dy skusył uchwalono szerag rozolucyi, których i wileńskiego, a dalej mniej więcej w odległo- 
rcahzaeya choć częściowo przyczynić się może śc.i J50 do 40 wiorstw od linii kolejowej Bara- 
d,- juiprawy syfuncyi. nowicze—Łuniniec—Równe, a w końcu linia

Z a o p a t r z e n i e  m i a s t a  w z b o ż e  Zbrueza. RząĆL. który poczjmil wszystkie kroki, 
względnie mąkę przedstawia się — na podsta-' aby zwycięsko zakończyć wojnę, uważa za 
v i sprawozdania p. Moskala — chwilowo bar-1wskazane omówić warunki i w tym celu wydał 
dzo ciężko. Zapasy zboża są wyczcrpatie, z no- polecenie swojej delegacyi pokojowej, 
wy eh zaś zbiorów nie otrzymało miasto wyetar-1 Pos. J. D ę b s k i ,  oddawszy hołd armii pol- 
e/.aiących ilości. Wskutek tego w przyszłym ty jskiej i Francyi, mówił: Z sąsiednimi ludami 
gedti.u me otrzyma ludność chleba, Baromiast i na wschodzie Polski pragniemy żyć w zgo- 
po -T) dkg. siekanki i po 25 dkg. pęcaku. 8y-i dzie. Lud litewski został popchnięty do walki 
imicyc zbożową w kraju przedstawił wyczor-jz nami. Lud polski oświadczył, ie nie zgadza 
psi;ą;'o kierownik, krakowskiej ekspozytury W y-J się na usankcjonowanie zaboru Litwy przez 
dzmlu aprowiz. p. dr. Lewicki. Chwilowe trudno ■ bagnety rosyjskie. Zachowanie się Niemców 
śei spowodowały: 1) braki ustawy aprowizacyj ! podczas inwazji wnoga świadczy o współ- 
ncj. 2) wypadki elementarne (imwazya bolsze- j działaniu ich z bolszewikami. Niemcy dobro- 
wicka). 3i konieczność wyżywienia wojska, 4  ̂j wolnie nigdy nie zgodzą się na utiacenie zie- 
p o wolny wykup zboża, czego przyczyna loży | m; polskiej. Polska uratowała pokój w Euro- 
w pracach rolnych wykonywanych po wsiach,-p;e zachodniej. Powinno się zrozumieć, że ona 
gilzie Jcknnnje się sprzętu zbiorów, a młockaj tylko może być strażniczką pokoju na wscho- 
idzio pov.’oli. Trudności są znaczne, ale da się ■ dzie. Powinno się też zro7.umieć, że cala Wi- 
]<• 7. czasem pokonać. Na razie otrzymamy tro- > sja j joj ujście powinno się znaleźć w rękach 
chę z.bo/.a z zagranicy (jęczmień i proso), a w ’ p0iskich, czego dowiodły ostatnie wypadki, 
między czasie napłynie trochę zboża kontyngen-1-yy Malopolsce wschodniej najwięcej ucierpiała
VA, r° '. ^1 z' ' i1 •!1,(lnak l’rzy^_z kem, że po- caja ludność bez różnicy narodowości. Witasa 
ooiui.e jak roku ubiegłego, tak i w tym Toku * Qna w w0;sj?u polskiem oswobodzicieli. Pod- 
pi zez parę tygodni trzeba będzie okazać wiele i czaR ostatniej podróży prezydenta ministrów 
c iep linrości. Nad eksposc p. Lewickiego rozwi-Lj0 ^-^ohodniej Galicyi przedstawiciele ludno- 
nęlu się bardzo obszerna dyskusya, w której z L c{ ukraińskiej wyrazili pragnienie należenia, 
ust niowćow ;.ad o sporo głosów krytyki nicu-1 do p olskL Tosarno dotyczy ludności Wołynia, 
do m*., gospodarki M.nwterstwa aprowizacyi. i PoIesia . in h kres6w. Posuwanie się ną-

i »i ii*.* n : n 11 r\ r.nn rran iio  n « r .n d n  ™ «tl. I —    **, u rz^ u wszelkie kroki ce -igzvch w ;sk '^sfoniło prawdę. Państwo musi
lrm uzysKiima srodaow na zakupno zboża poza tej luclntóci prayjść z wydatną pomocą. Wzglę

dy administracyjne muszą być bezzwłocznie 
usunięte.

, Pos. G ł ą b i ń s k i  domaga się, aby sprawa
Odnosme uo tłuszczów stwierdzono stan bez- j kl„ski kijowskiej była zbadana, a winnych 

nmizu-jny. ,l.-dvną pomocą może być zakupno j -ą 1 t o  do odpowiedzialności. .
Luszczow zagranicznych W tym kierunku Ko- P ^  ^  wyprawą fc jowską

ar..rowi7.acvina udzieliła I ooszcae na w.l. uę pj/«u " JP ‘_ _<* , , ■» rJe nntrminmpAi

kont.yngeiitowggo na rachunek miasta. To bo
wiem iest jedyne na teraz wyjście z ciężkiej 
svtu.w vi.

tym kierunku Ko-
misra airowizacyjna udzieliła st06o*v«wo ze-! •,08ZOB,, “* W1USI1̂  " T t T *
zwolonia. Wybrano również ściślejszy ̂ mitct ’ntożna było zawrzeć pokój. To byłaby mę atało
dla spraw zakupna. Do komitetu weszli pn dr i^ y b y  przeszkadzali pragnący wywalczać
Bobrowski, dr. Ignacy lin d an , dr. H. Szarski"'r'"e P0^1̂ 0*6 d,a Polska ma wielką
dr. Wielgus i Ziffor- W końcu ustalano cenę zbó;tr“e^  eyvn!izacyjną, ale <*as będzie na to, 
ża pozakontyngentowego o 100 proc. wyższą, k^ y  wolność, polska będrzre ugruntowana. .»■ 
ii iż eona rządowa. A wifjG cena pszenicy 140o! szym7 ^  * warunków pokoju, które mają 
cena żyta 1200 marek za 100 kilo. i być podpisane, ale z ubolewaniem stwierdzić

: należy, że można było uzyskać obezary we 
~ -• ' wschodnich obwodach kamierieclrim i pieski-

Wiadomości polityczne.
-  „I(ol.oti.ik- « o d ,» , n™ ™ 'l tt..* ..™  I1*!'0 Domajamy aby prayst41»«

pr/.odmiotem dyskusja w komisyi wojskowej. 
Idzie mi o nieszczęsną sekcyę prasową naczel
nego dowództwa, która zakupywała za miliono
we suany pism polskich o partyjnym kierunku 
i wysyłała je na front. Marnotrawstwo finan
sowe objawia s :ę przedęwśzystkiem w inteodan 
turze wojskowej.

Należy położyć kres temu marnotrawstwu. 
Mimo, że budżet niema ani jednej jmzycyi na 
p.aeę, w przeciągu miesiąca wydano na ten cel 
17 milionów marek. ,

Mogę skonstatować na podstawie sprawo
zdań ministra skarbu, że w lipcu nasze wydat
ki na wojnę wynosiły 5 i pół miliarda marek, 
w sierpniu i wrześniu około 4 i pół miliarda 
marek. To znaczy, że na cele wojskowe wyda
wano tygodniowo jeden miliard marak, to jest 
około 140 milionów dziennie. Jeżeli wojna to
go wymag.% to obowiązkiem było orgaiiizacyi 
tak -wojskowych, jak cywilnych wydatki te ro
bić jak najskrupulatniej.

Przechodząc do polityki wewnętrznej, mów
ca zarzuca, że ma ona zbyt często char."ktor 
polityki partyjnej, źo istnieje nawet zamasko
wany absolutyzm. Zaprowadzono także nawet 
jakąś propagandę wewnętrzną, która wcale 
niema charakteru joducaci narodowej jaki ma 
rząd. >

Krytykując następnie system admimstracyi 
mówca kończy: Z zakończeniem wojny wkra
czamy w nowy okres żyoia. Granico nasze zo
staną ustalone, ludność się powiększy. Spada 
rta naa tern większy obowiązek czuwania nad 
dobrą admhnstracyą. Nie możemy dopuścić, 
aby dawne hasło: „Polska nierządem stoi11
utrzymało się i nadal. Musimy dowieść, że 
Polska rząd nośną stoi, potrinniśjpiy skupić- 
wszystkie siły narodu.

Przemawiali następnie p o slf/ie  Dubano- 
wicz., Matakiewioz, poczem dyskusyę nad, eks- 
pose premiera odroczono do jutra. Izba uchwa*- 
liła następnie nagłość wniosku o zniesienie 
cenzury prewencyjnej.

Następne posiedzenie odpędzie się w piątek 
o godzinie 4 popołudniu. Na porządku dzien
nym tego posiedzenia znajduje się: 1) Pierw
sze czytanie projektu ustawy o uposażeniu o- 
sób wojskówych. 2) Dalsza rozprawa nad ex- 
pose prezydenta ministrów. 31 Wniosek#kIubu 
chrześcijańsko-narodowego robotniczego o roz
wiązanie Rady obrony państwa.

Pracs Sęesnisyi sejmowych.

na którem min. Ś l i w i ń s k i  zdał sprawę o 
stanie aprowizacyi. Nad referatem wywiązała 
się dyskusya, dotąd nie wyczerpana. Ciąg dal
szy na następnem zebraniu.

Posłowie .wielkopolscy odbyli dzisiaj pod 
przewodnictwom posła dra Wajsnera zebranie, 
na którem rozpatrywano potrzebę rozszerzenia 
ubikacyi Uniwersytetu w Poznaniu. Wybrano 
komisję z 5 reprezentantów stronnictw, któ
rym polecono zbadanie tej sprawy i podjęcie 
odpowiednich kroków.

Pssl8d76«ie Rady ministrów.
Warszawa. (Telefonem). Wczoraj odbjło się 

posiedzenie Rady ministrów. Poruszano spra
wę podwyżek dla urzędników państwowych. 
Uchwalono nadto, aby w tych dniach, w któ
rych się odbywa posiedzenie Sejmu, zbierała 
się Rada ministrów na plenarne południowe 
posiedzenia. Sprawy rokowań będą przedmio
tem cbrad Rady na posiedzeniu piątkowcm.

MIN, ŚLIWIŃSKI USTĄPI?
Warszawa. (TdeŁ) Stanowisko min. aprowi

zacyi Dra Śliwińskiego — jak utrzymują w sfo
rach poselskich — jest trudne do utrzymania.

G. Śląsku 
ków

Uprawnionych do głosowania naT 
-.st‘ 1,100 000 ludzi, 250.000 Śląaa.

mieszka na terytoryum państwa nieinio. 
ckic-ęo. W zim ie trudno sprowadzić tych ludif 
ca  Śląjk. Nawet, gdyby Polsce — kończy] 
dziennik sw ój artykuł — ostatecznie przy pa- 
dla część ślą sk a , będzie to Ula niej „c ie lił 
orzech", gdyż. prócz wyg!a, znajdzie- ona i kar* 
m ienie, które gryść jej będ7.ie trzoba.

W SPRAWIE WSTRZYMANIA TRANSPOB.
TÓW DLA POLSKI.

Paryż. P. A. T. Rada amnasadorow zwróeiC* 
się do rządu niemieckiego z notą w sprawi# 
zatrzymania w kanale KiloAskim przez włada# 
r-iemiodde statku duństego, wiozącego trans, 
port amuricyi i żywności dla Polski. Nota 
zwraca uwagę, że zgodnie z klauzulami trakta** 
tu jtokojowego, żegluga na Icacale KiJońskiial 
jest eałkow cie swebedna i nie ulega żadr.yat 
ograniczeniom.

PRACE KONFER. W BRUKSELI N.\ 
UKOŃCZENIU.

Paryż. P. A. T. B:uro Wolffa. Wrdle Itmi#- 
sień „Matina" z Bimksoii, prace korfcrt-ncyt

Na posiedzeniu komisyi aprow zacyjcej r o i  finansowej będą ukończone w sobotę. Pogłosk\ 
Śliwiński omawiał niedostateczne zaaprowiz.o- j jakoby w ciągu k-onferencyi m-łoniły siz róaci» 
wanie państwa, zapowiadając aa przyszłość jce zdań. prezydent A d o r  zdemontował i wska. 
stan jeszcze smutniejszy w dziedzinie aprewiza-(zał na to, że r.a plenarnych publicznych posie* 
cyn, czem wywołał cgólną dopresyę wśród dzoniach ntzolucye były przyjmowane jcdno» 
członków Komisyi Z tego też powrodu pos. myślnie.
Rauch wprost zwrócił się do min. z żądar.iem | 
d:vmisyi, skoro ten nie cznie się na siłach za- J 
pob edz przedstawić* oj katastrofie aprowiza- Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa. Ma wczoraj, 
cyjuej.

ROZBROJENIE NIEMIEC.

szem posiedzeniu komisyi parlamentarnej z’ożyl 
komisarz Rzeszy sprawozdanie o rozbrojeniu t  
o dobrowolnom wydaniu broni*przez ludność,

•ostał#
Zwolnienie acznió^ szló ł średnich.

_  . ,  .  j W przeciągu pierwszych dn? oddanwli /.osuną
Warszawa. P. A T. Wydajał -prasowy m m .jl22 000 karafck)6w? 913 karab!ll6^  ma£.iyn(V

spraw wjjśkowj-ch kouniMuifcuje:  ̂ jwych. 11 miotaczy min, 3,660.000 pocisków*
W ślad za rozkazem Ijinisterstwa spraw wej- 14 soo gnanatów ^ cznychł jakotcż ^ (,lkfl ]lc£

skowych z dnia 13 września b. r. zarządza się, J }jq huiych materyałów. Dotychczas wvr>łacoii#
co następuje: Szeregowi uczniowie w szkołach ;,0 m[Ij ^ 6w lnarc,^  jaj;0 p,,.m;0 ^  ^ a n i a
zakładów naukowych państwowych lub przez 1 br0llJ. 
państwo uznanych, odpowiadających typowi j 
szlceły gospodarczej (szkół średnich, szkół za
wodowych, preparand, seminaryów B M M y d d - l i r j  J  i  j  ‘' r n *  a
skich i kureów nauczyciekikfch, do 8 klasy wlą- f f  l i* s lU H I U j I  I g w S p O y  "' , L-Z - •

jeszcze ostatecznej decyzyi

Warszawa. P. A. T. Komisya administracyj
na pod przewodnictwem k». S o b o l e  w s k i e -  
g o odroczyła sprawę stosowania myt na dro- 

ach Małopolski do czasu przedstawienia rzą
dowego projektu ustawy w tej materyi i uchwa 
lila przedstawić do Sejmu wniosek o zatwier

dzenia R. O. p. w przedmio
cie przymusowej służby policyi pa?\stwowoj.

Komisya skarbowo-biidżetowa pod przew. 
dra G ł ą b i ń s k i e g o  wysłuchała referatu 
p o s .  Wojdalińskiego o  em;eyi n o w y c h  biletów 
P. K. K. P. Wiceminister Rybarski z d a ł  szcze
gółowe wyjaśnienie o g o s p o d a .r c 7 .o m  i finan- 
sowem p o ło ż e n iu  państwa. Po obradach komi
sya u c h w a l i ł a  p r z jw n a ć  r z ą d o w i  p r a w o  en:bvi 
9 miliardów marek.

Konwent seniorów pod przew. marszałka sej
mu Trąmpczyńskiogo postanowił odbyć w pią
tek 8 b. m. rozprawę nad deklaracją rządo
wą, W następnym tygodniu 14 i 15 b. m, do
konaną zostanio rozprawa nad drugim i trze

cim rozdziałem projektu konstytucji, 
wanie nad pierwszym' trzema roz 
będzie się we wtorek 19 b. m.

Komisya komunikacyjna pod przew. pos. 
R a j c y ,  w obecności min. B a r t l a ,  przepm- 

. • n u . . ima olbrzymie snaczeoie polityczne i ekonomicz- wadziła dyskusyę nad sprawozdaniem ministra
ru owama n  ̂owe ^ te ię a z y  | j ^ j j  ja.k'cś państwo, dotychczas z nami o stanie kolejnictwa w jiaństwie. Głównym

Zjednoczono Izby

podaje: Generał Machrow. i V'> ’  ̂ ol“ ‘N' 0 ~"’J r-S'.~”rt
wysłannik Wrangla, wyjeżdża w sobotę ź . do Pon^ ku dz'«nł,RF° Md spra.™ L i t w  
Warszawy.

— Ag. Havaea donosi: Według informacyi
z kół dobrze poinformowanych, nie powzięto

sprawie projek-

nad ziemią w i l e ń s k ą  i g r o d z i e ń s k ą .  
Co do stanowiska p. prezydenta gabinetu w 
sprawie Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o ,  G ó r 
n e g o  i G d a ń s k a ,  w zupełności z jego sta-

, ... , , - nowisk'em się godzimy. Wyrok w sorawie
Rwanego wyjazdu gen. Weyganda do armii j cle9zvńskiej n,0 ^  s p r ^ J w y .  Śiąsk Górny
r,' n’ T, ran:f,,L , „ ,,   . ,  ima idbrzymd znaczenie polityczne i ekonomicz-

szelkie rokowani n e pomiędzy J ̂  j^ g j j  ja k '^  państwo, dotychczas z nami o stanie uoieimcrwa w imiis-iwie.
Rosyą sowiecką i Anglią ul pgy ofimtywne- nfJe zaprzyja^ ;j<(T1)r.i_ fetotnie dąży do tego, aby pizedmiotera dyskus* była sprawa, związana

, \iłV im ?n|lU‘ 1 Z®n° Z *1 a,f .  ^ e !naa pozbaiwać Śląska Górnegó, musielibyśmy z budżetem, taryfami i administracyą, oraz re- ,a w ,v «.» iciihu u. ,. a n .
rezolucy?) zwracającą się przeciw o ff) uwaijut ^  akt nieprzyjacielski względem gulacyą płac. Mhr'ster Bartel udzielił szczegó- |dyt będzie udzicknW za fi% obligacvami. u Aa. 

podjęciu stosunków handlowych z Rosyą. jaa  Pob]d Co do GdaYisk^  mvaf 8taó p„ ynaj. łowych wyjaśnień o pracy nad kasami emo- ‘
i. ugo »osya nie uzna starych długów. Iinnńej na stanowisku dyspozycyi, jakie nam rytąlnemi kolejarzy, oraz pragmatyką shiżbo-

cznia) winni być zwolnieni z wojska niezależnie 
od wieku, w jakim się znajdują i klasy kursów, 
do jakiej ostatnio uczęszczali, oraz kategoryi, 
do jakiej zaliczono ich na przeglądzie wojsko- 
wo-lekarskim (A, CS C>). Zwolnienie następuje 
nie na wniosek imiennej reklamacji, lecz prze
ciwnie, na podstawie zaświadczenia odnośnej 
władzy szkolnej, jakie dany szeregowy przed
stawi swojej władzy przełożonej wojskowej, w 
którem winno być uwidocznione, że jego okazi
ciel w chwili wstąpienia do wojska był słucha
czem danej szkoły i nadal do szkoły będzie 
uczęszczał.

Zaznacza się, że niniejszy rozkaz nie dotyczy 
oficerów, których zwolnienie nastąpić może ni« 
inaczej, jak na podstawie imiennych reklamar 
c j t .  Zwolnienie uskutecznić należy w ten spo
sób, aby w dniu L listopada nałodzaei szkolna 
bezwzględnie mogia zcaieść się w swoich uczel
niach.

Rozkaz niniojszy dotyczy tych uczniów szkół 
średnich i odpowiadających typowi szkól śred
nich, którzy wstąpili do wojska w charakterze 
ochotników po skończonym roku szkolnym 
1919/20. Wykonanie mniejszego rozkazu pole
ca się Dowództwom Okr. generalnych.

Podpisano: Za ministra szef sztabu min. sjrraw 
woj-k. N i e s i o ł o w s k i, gesi.-podpor.

Imkkm sk^demlków z wojska.
Warsza7va. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 

piszo: Na wczorajszem posiedzeniu komisyi woj 
skr.woj p. L i e b o r m a n n  zańdorpelował mi
nistra wojny, czy rząd zamierza zwolnić mło
dzież akademicka od służby wojskowej. W od
powiedzi gen. S o s n k o f f s k i  oświadczył, że 
sprawa ta stanie się aktualną % chwilą podpi
sania rozoimu. W każdjan razie jrsłnak z dniem 
1 listopada rozpocznie się zwalnianie młodzieży 
akademickiej z szeregów.

POWRÓT MIN. GRABSKIEGO.
Warszawa. (Tełef.) Mi-., skarbu Grabski wra

ca z Paryża do Warszawy w ciągu dnia ju
trzejszego.

FRANCY A ODMÓWIŁA POŻYCZKI.
Warszawa. P. A. T. „Robotnik" podaje: Za- 

birgi ministra G r a b s k i e g o  w Paryżu w ce
lu uzyskania od rządu francuskiego pożyczki 
w wysokości jednego miliarda franków, okaza
ły się bo7„skutec'z|^. Rada ministrów francu- 
kieh odmowę swoją motywuje tern, żo Francja 
sama obecnie zmuszona jest zaciągnąć wewnę
trzną pożyczkę.

HOLANDYA UDZIELA KREDYTU POLSCE.
Haga. P. A. T. Havas. Rząd wypracował 

ący ministra finansów do 
j  tu Austryi, Węgrom, Polsce, 

Czcclio-Siowacyi, królestwu S. H. S , Rumunii 
i państw run bałtyckim do wysokości 12 i pój 
miii cna florenów, przeznacza: yoh na opłatę 
towarów, dostań zonycJi przez Hołandyę. Kre
dyt ten przyznał rząd holenderski wymień o ;  
iiym państwom na skutek korferencyi, która 
od’.vla się w {'aijżu w kwietniu b. r. Kre-

PRZYDZIAL JELCÓW DO ROBÓT POL
NYCH. M inistersiwo rolnictwa podaje niniej- 
S7.em do wiadomości rolników, iż rniuLt,. sprrw 
wojsk, zgodziło się udzielić jeńców, w ilości do 
15.000 dla wykonania robót jesiennych w po* 
lu. na C7.a5 od 1 b. m. do 15 listopada b. r. 
Warunki wynagrodzenia jeńców: 10 Mk. dzien
nie, z których l 1/- Mk. więno być wypłacone 
joncowi, a 81/, Mk. wpłacone do kasy obozu, 
wysyłającego jeńcom utrzymanie. Pnrtya win
na się składać conajmniej z 25 jeńców. ora« 
dozorującego ich szeregowca. Zr.mtoroscwani 
winni z odpowtedaiem podard.-ni zwracać si# 
do właściwych starostw, do kió-jWi będą skie
rowane przez, województwo, przeznaczone 
powiatu według repartycyi party o jeńców.
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Rada Ligi Narodów wystosowała do | zapewnd traktat wersalski. Iwą.
czlonkow Ligi Narodów i do Stanów Zjedno- j Prezydent ndmetrów poruszył tu sprawę uni- nom 
czonych zaproszenie, celem udziału w pierw-; fikacyi Pragniemy zawsze jef ziszczona, ałe j« I Ki

Rezołucya zostanie powzięta na następ- 
posiodzeniu.

     j „ „  g„ . Komisya rolna pod przew. posła Bardła od-
szej ogolnej konferencji w sprawie swobody steśray za systemom decentralizacyi, szerokiego .roczyła wybory 6 członków do komisyi ziem- 
komunikaeyjnej i tranzytowej, która Odbędzie 'samorządu ziemskiego i lokalnego. ;sklej do porozumienia stronnictw. Komisya
się około 20 stycznia 1921 roku w Barce- j Dziś. skoro mamy wolność, powinniśmy mieć 'wybrała ze swego ramienia do komisyi demo- 
kmie. _ armię, któraby stała zdała od wszelkiej połi- bdizacyi rzeczowej 4 posłów: Kowalczuka,

— Poseł austryacki Frankenstein został tyki. Że polityka była uprawiana w naszej ar- Krzyś akowskiego, Szymborskiego i WyBOC- 
przyjęty dzisiaj w urzędzie zagranicznym przez mii tego przykładem jest najnowsze zdarzenie*, kiego. '
lorda Curzona. W ten sposób zostały podjęte która*było przedmiotem dyskusji pubfieanej l i  Kowfcya aprowlzacyjna pod przew. posła

rzanemi po p-;ę;-ńt 1 ciach.

TERMIN PLEBISCYiU NA GÓR. ŚLĄSKU 
NIEWYGODNY NIEMCOM.

Warszawa. (Telef. wł.l „Beri Tag oblat t“ u- 
m««zcza artykuł o G. Śląsku. Dzle.iv ik ubole
wa., ii Niemcy n e  mogą liczyć na s;iraw/edli- 
wość Rady ambasad oró ŝu Raąd lx»wieni niemle-l 
cki domagał eię plebiscytu w lecie, tymczasem! 
termin joet wcześniej cacaczony. Proponowany! 
przez Niemców ter men był dla u ih  dogodniej-j 
szy ze względu na k l^k i Polski na froncie boi- <

STANISŁAW BARAN i Sir#
K rak ó w , ul. S ła w k o w sk a  L C. 2443

N a u k a  l ę z y k ó w
w łn s t j ts c ta  A a s e ts  (ul. S zew ska 1 7 ) 

r c s p o t l ^ a .  2ue

t
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WARNEŃCZYK.
Dodał Jan Głowacz:
.—. Zapomnieliście już. królu miioścLry.- 

fii S p y tk  i Abraham głównymi wichrzycie
lami byli, k tórzy  opierali się koronacji wa
szej, a  turzirwymi okrzykami mącili nieza
pomniany dzień uwieńczania v. asze^o ijj a jo. 
Kato.

Odparł król:
—  Nie daj mi Bóg, iż-bydi własne urazy 

mian ich pamiętać! Pomnę jeno, iże pan mel- 
wrtyński poddał się wołi mojej, kiedym gra 
maż oaajć mu przykaza-Ł Pomne także, jego 
lód zasługi zji<3C7nc mci. ci on m ledwc 
w walce z T atary  nie poległ. Nie lżą mi też 
zapomnieć o tem, te  rycerz to sławny jest, 
Łtóry męstwem swojem królestwu niejedna 
tenzyńć mógłby zgotować.

—  Królowa Sonika wstawia się za nim 
do was!

— Nie sądźcie, bych sądy swoje otocze
niu memu jedynie zawdzięczał. Mam ja nie 
mn swój własny, ani też żar, .-vze powiedzieć 
iń  go wolno. Skłońcie zateir karcony; h do 
posiuebu lub niech dopohiii s i e t y  aavo.

—  Lub niech dopełni się prawo! — po
wtórzył biskup uroczyście.

Mlcijy król pożegnał Zbysuka i panów, 
(kurzom milcząc, odszedł do swej komnaty.

XXIII.
.Nad jeziorem, przez które przepływała 

(reka Obra, o kilka godzin drogi jezdnej od

Poznania, s t . i  zamek Abraham a zc Zbą
szyna.

Burziiucą przeszłość miał ów gród, zbudo
wany jesze-zę przez Przemysława.

Zdoibywaii go kłlfkakroć książęta ślązkio, 
uczynili raz zeń zbójcy jaskinię łobzowską, 
tu taj władał później Piotr św ięcą , którego 
w roku 1307 za zdradę na śmierć skazano, 
poczeffi Zbąszyn przeszedł na własność kró- 
is-v. --ką.

Pod koniec XIV wieku miłościwy pan Ja- 
gkdio dfil go na dziedziczne ożywanie Abra 
barnowi, który', jako wieść głosiła, wnu
kiem był Kazimierza i ki-torki.

Abraham też d.ziedzicznem w .odzie tym 
było mianem i zachował je także syn zało- 

| życielą lodu Zóa duch, pan sędzia poznański, 
j Czl I: to mądry był, stateczny i uczony, 
o czarnych oceich i smagłej cerze, a «łługą 
biedą powagi sobie nadawał

OtiwaiPtą drogę miał do dostojeństw i za
szczytów', zamknął ją sobie przecież, gdy 
z husytami począł trzymać.

miększej też nau!:i był, niżłi talentów po- 
łityczi.ycli a wojenny,jłi.

Z zawziętość.:.1] przeoiwił się koTonacyi 
Władysława, zaczem w ziemi poznańskiej 
ntr.mil mir i srogich zyskał sob:e przociwnl- 
k* w. Hn ej toż możny od ^ p ftk a . 1cm zu
chwałej począł postępow ać. Jako  umysł 
szyderczy a b y stry ^a  przytom człowiek do 
wzajemnych rad ie gotowy, zjednał sobie 
p rz e leż  p;zyj;’.f:ół w n rbliższej okolicy, 
•wśród których był i rycerze z Trzciela. Ba
bimostu, Lutom yśła i zawsze chciwi religij
nych nowin Janow ie na irązncdnint Brandto
wie.

Dufny w' poparcie ich wiódł głośne w

Polsce spoyy ze Stanisławem OLołk em, bi
skupem poznańskim, aż wreszcie tenże inter- 
dyktem go obłożył i napadu lękając się, 
uszedł do Krakowa. Przyczła jednak w ypra
wa Kazimierzowska. Zebrał Abraham przy
jaciele i uderzył na Henryka, księcia głogo
wskiego. Zbyt szczupłe siły jednak miał, w 
•iso-tyczce ranion został, wzięty do niowoii 
i osad zon w ( rłogowie. Z ł  znacznym oku

pem wolność zdo’ał odzyskać. > lłozgory- 
jgzpny takim niebios dopustem, wrócił mię- 
dc-y popłecenilków, którzy go wielką ucie
chą a zabawą powitali. Dowł-edzird się, iż na 
miejsce łagodnego księdza Ciołka, postąp5! 
już na stolicę okłoci ksiądz Jędrzej z Bai- 
na, człek dość młody, a przy tem żwawy 
i wojenny.

—  Prędzej mi włosy na dioui wyrosną — 
mawiał ksiądz —  niżeli dopuszczę, by he
retyk zasady . woje zgubne krzewik

—  Rychlej Lobie brodę dam wytargać, 
i niżeli wydam swoich księży husybkieh — 
i  odparł Abraham ze Zbąszyna^
[ Dodawał także:
I —  Ksiądz Cż/łek pomarł, więc i klątwa 
| Kościoła wr niwecz poszła,. N kchno ksiądz 
j Jędrzej spróbuje mnie tu nękać, a jakom 
żyw. zetnę jego i kanoników.

| Dowiłodarł «,ię biskup poznańr/kti o po- 
gróżikach owych, zwołał kapitułę i po wal- 

' nyoh naradach nową klątwą 3ttpęvćfedzf£*,
! Abęait inąowi wjazdu do Poznania za.bronił. 
j zwołał dla potępienia go wiec klcjnotnydi 
i straże pnzed swoim pałacem postawił.

« r « j  się n a  io  A braham  przyjaciołom :
— Radźcież-, jako mam postąpić? Zali je

chać na ów wiec i jodraz-u rozprawić się z 
biskupem?

—  Zbyt krew ki jesteś! Poie jzipm raczej 
my, b racia  a  druhow ie tw oi — rzekł Ja.kó- 
fcek ze Zfcąozyra.

— Spraw ę tw oją łagodnie puzcdiożym —  
j rzekł JaAko z Brom kowa.

—  Użaiłim się niedoli tw ojej —  dodał Bol
ko z Babim ostu.

—  Żal mi z tak łńd  przyjąć k ły  nic poje
chać!

—  Mi.ytk.uj się! —  sta tk o w ał go Jaśk o . —  
Biskup zsbicirał ci w stępu do P ozurn ia . 
Trtzeiba byś imi byl pow elen. W ystąp im  zr 
tiię sk iom nie a godnie. Zuasiz nas. iżo czci 
tw ojej na szw ank nie narazim . Bronić bę- 
diziem noSności ctby wa/i d f^ ie j. Siedź tu ci
cho Piko m ysz i cizekaj cierpliw ie n a  nasz 
pow rót. f

Przypib  Strzemienńbf^o! wsiesSi n a  koń  i 
pojechał1!. Miilął dzień jeden  i dlrugi. Z a trą 
bili wrfeszcie czatn icy , wysSannic.y i owrócili.

Ozekał ich u progu A braham  niecierpliw y.
—  Jak o ż  potarło?
—  Wszy. (ko dobrze! Postaw  w 'ha , a  za- 

nau ci ctuwRińmy.
Zsiedli z koni, ro37.uli się, uści-.tkald gospo

darz , podzem Jakóbeik sikoczył jeszcze do 
kuchni-, by pożpzeć, jak i obiaił zgiotowm o? 
Siedri w r s jw e  za stołem , poci/.em Bołkio z 
Bi:9)imosl'U taiłc zaczął opow iadać:

—  Siiftrk.ujże Abralmanie niecierpliw ość, 
gdyż jaibo- widzę palcam i po słoik onzebie- 
rasz . M a  ciebicśm y p rzed e , nie ó-a kogo 
nszego, ty le  tmd.ów ponm ili. Zdtpżybśmy je 
szcze n a  wiec kłejnoknych, k tó ry  odbyiwał 
się w  pKłr.icu Jęd rzeja . S tanęliśm y razem  
skrom nie i gmocpniie, bii.kup jed n ak  miał 
coś na  sum ieniu. ]k> .gdy u jrza ł mus, bardzo 
się zm 't«zał. My zaaię stoim  chłodni i m il

czący. W yrzekł Jędrzej coś, iże na wiec 
wr luń. :ąc, i»jv.ygodzi się broń osławić. My

i nic. f tzokam y  je n o  dalej i petneym. Czuii 
*s;ę j e d n a k  mocni Ł o d z i o w e  y Ihru.i, jrko  że 
ji j o  Sędziwóju  J a n  Opaiiiński w o jew oda j.K>- 
;z t a ń V :im  został .  Pnuwił więc b isk u p  diMej,
ii why-łza już ks'ąż< ta. d Titojni -y 5 Imi po- 
społity, jako ty Abraham kg pod klątwą y.o- 
stajesz i na sęd>iego poznańskiego godzien 
już nie j- -tcś. W zywa y.atmn kimi-imrjijch, 
by cię jako poeniewio.rcę od czci i uazedu 
odsądzili. My nic. Śmielej zatom poczyna:

— S ąłzę  zatem, iż nmn.asz takiego beze- 
cnika, k tóryby sj>raw:edliwości iudukioj a  
uczciwości czleczej oj>ór stawał. — A jny 
wtedy do mieczów! Połowa kaJW-nifić w w te 
pędy do sąsiedniej M>v wybiegła,

—  Takoż —  prawim — gwałcić chcocio 
snimlrciie obywatelstwa. Pies jest kto jttdae- 
mu poznańsiłdmTWi hozeemość zarzuca!

— Iłobirze było —  rz&l:ł Abraham. —• 
MielLśrm jednak łagodnie występować.

— My też krzyczę,lim politycznie, ale 
z mieczami nuże na  Ińskupa. Może i 
bym i^osiekaili, tatoc nas jogo niespr.iwiodii- 
wość rozjusuyla, a]e go ryconstwo chdouilo. 
Nie przygodziło się lozbronuycb moodować. 
Wice jednak rozszedił się i żadnej] uchwały 
nie powziął.

—  Może-rz spać spokojnie, nśeryehło Ję. 
dyrzej Kaejnotnych na nowe uiccoaranie 
zwoła.

—  Myślę, iż jaiko pop,raeUn.uk. jego ujd/zie 
do Kratkowa —  dodał jdlco Jaikóbek.

—  ibwiękggyłbym ja  swoje wojoko — 
wyrzi'fl:ł Abraham —  ale skruszały moj« 
skarby. ̂  Sądzicie zatem, iż mogę nieco po
czekać i spać spokojnie. (c. d. aj
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Spółka z otr. odpew.

III. K a rn s r s e s s e  j O.

\ u m s ż &  w &
£6rmśfla 2 J.

BCUSSCOW
tvs, Anny 4. Tel. 3426.
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K sltn eźz lia  22 .
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B w a r z e c .
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S p e c y a ln y  d z ia ł:

TRANSPORTY S O M Z A M E
własnymi pociągam!.

B fc. W. BftOOWSSfEaO Tanów. 61. Ghyszowska L 8
do aaŁycZu *a goCówlcc;:

Ii!. Historya kośc. po Mp. 50 (opr. Mp. COJ.
Ri. M ała biklijka oo  Mp. to.
Di. M ały katechizm elem . po Mą. 10 (tpr. Mp. 1S). 
Dodatek katech. dla starszych po Mo. 10.
Ralechezy Biblijne elem entarne po Mp. 50.
Szkice katechez, po Mp. 30 (opr. Mp. 60) 2292

MATERIE AA U3RAAIA
i  fabgfe kraje wy eh S z^aranicznych.

TOWARY i m i m i  ? w ł o s k i e j  y * 

o stio rd y, & !66»a, zefiry  11. p -

o b u w i a
SZKŁO i  PORCELAN!

tylko hartownie

dla Kółek Rolni«y'h, Kupców, Kon- 
5t£móv/, ZwfązkÓw, Kooperatyw

dostarcza 2497

MIMmOilMEll
K ra k ó w , u l. Sław kow ska 1.

Porzukuje %m

Kupna fabryki mydła
z mleslęczkią produkcją 35.000 klg.
Zgłuszenia tylko piśmienne 3o W y d z ia łu  u aB iito - 
s re cn  Z a ią z k n  C e n t r a l n e j  S to w arz y szeń  
ę ^ d z i e l e z y e h  S pożyw czych  P rae o w n lL ó w  
f W K ie h  k o le i i łOŁ.st*vowych, łfefrftw j, uli a 

l ługa 1j . Fosiednictwo wykUczosł.. 2Ł05
,   —

R a fin ery a  n a fty  w  M a ło p o ls c e
x—==—  postukuje ■ . 2613

bednarz}, sto larza, m alarza, Latarnika
i  p o . ty o ra . Oferty do „Głosu Narodu'* pod „L. W“.
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POWSZECHNIE ZNANY
Z A K Ł A D  A R T .  L I T O G R A F I C Z N Y

{rud firotą

KAROL KRANłKOWSKI
w Kra’ o wie, ut. Krupnioza 6 

z n a jd u je  i l q  }u£ w  p e łn y m  t l e g u ,

□□■ a
praylnnłe lam iw lw la I wykonywa o =  w krt& kli l c rn t .u k .  Ceny ir u lryse. =

1 8

iutn^sii-1 n n n n n n r ł t r  1 1  m m i
IH 1IIW III08
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)
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P. T. Akcyonaryuszy Powszechnego Banku Kredytowego S. A. 
powiadamiamy niniejszemu źe

VII. Zwyczajne W alne Zgromadzenie
Powszechnego Benku Kredytowego

edbędzie się dnia 11, listopada 1929 r. a g&Jz. ’ po południu w sali posie- 
dzbó tegoż b*nku ara Lwawis ul. Jagiellońska 5— 7

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 2523
1) Sprawozdacie z czynności i przedłożenie bilansu za r. 1019.'
2) Sprawozdanie Knmisyi rewizyjnej.
S) W nioski w  sprawie rozdziału zysku z r. 1019.
4) W nioski na podwyższenie kapiłału akcyjnego i! zmiany statutowe.
5) Uchwała co do poborów członków Komitetu Wykonawczego.
6) Wybór jednego członka do Rady Z iw iadowcztj.
7) Wybór K om isji rewizyjnej na r. 1920 i wyznaczenie wynagrodzenia jej członków. 
P. T. A k cy o n a ry u sz e , którzy w po«vyZ«;x>m Z grom adzcn in  ch cą  w z ią ć  u d zia ł, w in n i  a k c y t  s w e  
z ło ż y ć  n a jp ó ź a ;Ł:, do 28. p a ó d z ie in ik . 1020 w  1 a s ie  P o w sz e c h n e g o  B ankn K red y to w eg o  w e  Lwo
w ie  u l. J a g ie llo ń sk a  6—7 lu b  w  jeg o  O d d zia le  K rak ow sk im  w K rakow ie, R y n ek  G łó w n y  35(K rxy- 
sz to fo ry ) lu b  w r e sz c ie  w  kacie B ank u dla K rajów  k o r o n n y ch  w e  W ied n iu  ł. B o h e n s la u ie n g a sse  3.

P a d ą  Z a w ia d o w c z a .
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221.
N r .  t ć l c f .  

2202.
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MAŁOPóLSIti
ZAKŁAD ODZIEŻY
Kr. ..w. w Krakowie, ul. Nadwiślańska 12

Szatnia, Podwale 6
p o le c a  g o to w e  u b ra n ia  m ę sk ie , u b ra n k a  
s z k o ln e , p łó tn a  n a  b ie liz n ę , m a te r y a ły  
Eg?-?.---” - . - -  w e łn ia n e  i p łó c ie n n e . —  \

B S p ra d a ż  bsz ograniczenia l Sprzedaż bez ograniazfcnia I
2187

I D S ^ N £ S S @ l3 Q £ ^ g n ilifK 2S S t l9@ QG@ (i3 Q[

SCSI

ródto p I t r  ̂ HOrzędn j . Aparaty do powielania wystemu „Greil", 
papier woskowy oraz farby do aparatów wodne i olejne poleca 
Firma Ludwik Akshian, Kraków, ul. Szewska L. 10. Telefon 
Nr. 22*88. Towar najlepszej jakości. Ceny przystępne.

"3aua^39asesbM w «H . i s>a«sr ̂ as  .‘«aBasssm

?i?s:?|jisniw3 M w m  ■ Baaflii
• =  wo Lwoaio, Lr/cwska 48 =

wysyła
na igdanlo firm przentysłoucMaehni- 
Mnych producentów, przcraysłswców, 
instytneyi, urzędów państwowych itp.

carid i wykazy sw ł iteft.
2506 m
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P łu g i p a ro w e
motorowe, Jo
li mobilu, ma
szyny parowe, 
motory Diesla 1 
bsnz. garnlturr 
m to c a rr .i in e , — 
maszyny lOini- 
czc i do prze-
tń b !;i d rz ? w a  ?
metali. — Gatry- 
szutrownice, lo 
komotywy ł ma
ić ryał kolejowy. 
Automobil® itp.

SłeiRt) na Kci6łka
więk3?ą ilość dla gminy 
zakupi Utwąć gminny w Li
biążu Wielkim. Oferty u- 
prasia się nadsyłać pod 
adresem : ,Z w l erachność  
gminra Libiąż Wielki*. 

2507

K !!&?<]przedmioty za zlcta, trat: a 
i miedzi. -au

Kopaczyf.ski i 3ka
jó a kfai, Hritbka Z..

I~ = ^ Ł »  2sSĆf~̂ rEJ

EieJna ukm
z 4 -g l:m  dzieci prosi ^ to*  
rciw e aerca o .wsparefuj 
Latka w? dallri par iiaait, 
Ad,a. „Oł. NJ dla I-W tIS.1
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M. R. I D. P. Zarząd Stadnie Paóstwawyth Depot Ogierów w Krakowie.

L. 6®. Kraków, dnia 5 października 1920 r.

Zawiadomienie^
ftozporządztniem  M. R. I D. P. Zarząd Stadnin Pań

stw owych w W arszawie, przedłuża termin do wnoszenia 
podoft o ogiery państwowe na stacye i dzierżawy w okre
sie kopulacyjnym na rok 1921 do dnia 1 1 stopada 1929 r.

In teresrw a n t h o d o w c y  z e c h c ą  n a d sy ła ć  • ' ip o w ie d n io  o s te m p lo 
w a n e  pn a_n ia  z  w y m ie n ie n ie m  r a sy  żądanego  o g iera  oraz  i j o ic i  tak  
w ła sn y c h  jak )ież  d o p ro w a d zo n y ch  dc n o k ry c ia  k lar  d o  Zarządu D epot 
o g ie r ó w  p a ń s tw o w y c h  w K ra k o w ie  L u b o m irsk ieg o  L. 27.

S&14 Z a r z ą d  S c j i o t .

W myśl uchwały Komisji Gazowo-clekirycznt j z tinia 
2S. września b. r. podwyższa się cenę prądu:
dla światła z Mk 12’— na Mk 16'— za 1 kw,i<. z wyją

tkiem prywatnych klatek schodowych i mieszkań, dla 
których pozostawiono dotychczasową cenę Mk 12‘— 
za 1 kwg.

dla motorów z Mk 8*— na Mk 10'— za 1 kwg.
Czynsze za eleklromierze podnosi się o 1007*.

Podwyżka ceny obowiązuje od odczytów za wrze
sień, to znaczy, że rachunki za październik 1920 wysta
wione będą już po podwyższonej cenie.

Równocześnie zawiadamia się, że od 1. października 
b. r. taksa za połączenie kablowe wraz z 3 metrami ka
bla podwyższoną została do Mk p. 6000'—. Każdy na
stępny metr kabla liczyć się będzie Mk 5 0 0 —.

Kraków, dnia 28. września 1920 r, 2493

Dyrekcya Elcktrowpi m iejskiej w Krakowie.

BI URO
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ

fifi Spółka * ogr. por. 
Załóż, przez Centr. org. roln.

Kraków, Wiś,na 8.1. p.
Teł. 3588 1777

Wykonuje gpedyeye wuzeBMego rodzaju.
Wytyfta towarów w wazrch chlorowych dt wszystkich miast w Police.

P rze w ó z I e k s p ~ d y ;y a  mebli w e  w łasnych weitach iSŁhlcwryeh
wraz z kinwajem. — (Dla urzędników prrosiadla |Cyc)i się eony niżne). 

Własjo magazyny we kalol. Własne zaprzęgi i automobile do rozwozu towerów.

F . kładfc:u Polakiej Spółki prasowej. Stów. tarej. 1  ofr. odpow. w  Krakowie. Redaktor odpowiedsiaiity: m u 1 H o l e k e a  —  Drokaznia wGh»a Narodu*4 w Krakowie pod zarządem Rem ani Ferka.


